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ŚWIĘTO LEGJONÓW NAD POLSKIEM MORZEM 
w dniu cio 

GDYNIA 14.8. — Od specjal
nego wysłantAa. — Gdynia 
przeżyła drugi dzień powszech
nego entuzjazmu. 

Po imponującera Święcie Mo
rza przed dwoma tygodniami — 
zjazd Legionowy. 

18 pociągów nadzwyczajnych 
•wyrzuciło na bruk Gdyni prze
szło 25.000 osób. które momen-
talnie zalały wszystkie ulice i 
wohie place Gdyni. 

Pierwsze nasze miasto porto
we przedstawiało wczoraj rano 
widok obozu. Raz po raz masze
rowały ulicami zwarte oddziały 
z orkiestrami na czele i formo
wały się grupy, urządzając so
bie doraźne biwaki. 

Wszystkie wolne place zaję
ły grupy zjazdowe, zatykając w 
ziemie swoje tablice z napisami 
Biwaków takich była moc o-
głounia. 

Gdynia poszła im bardzo na 
rękę. Rozbiła dokoła nich setki 
kramów z jedzeniem i napojami 
oraz barów, wyglądając jak je
dno wiełkie obozowisko. 

Długi, niekończący się wąż 
ludzki piął się na Kamienną Gó
rę, gdzie w 50 namiotach czeka
ło śniadanie; potem wróciło to 
całe bractwo na molo Wilsonow
skie. aby stanąć karnie pod ta
blicami swoich okręgów i wyslu 
chać mszy pontlfikalnej, którą 
odprawił biskup pelpliński ks. 0 -
koniewski przy ołtarzu polo
wym, tuż oad brzegiem morza. 
U stóp olbrzymiego krzyża u-
mieszczono wielkich rozmiarów 
orła legionowego z historycz-
netn „S"- na tarczy z 17 t rHy-
cyjnemi gwoździami. 

Msza patowa 
Pierwsze miejsce zajęli przed 

stawiciele rządu, marsz. Sejmu 
Świtarski, delegacja weteranów 
63 roku, goście zagraniczni, a 
dalej reszta uczestników zjazdu, 
wsrÓd których byli wicemarsza
łek Senatu meć. Bogucki, kilku
nastu generałów z wicemini
strem Składkowskkn na czele, 
komisarz Rzp. w Gdańsku dr. 
Papee. komendant główny P.P. 
pułk. Maleszewski, radca Michał 
Mościcki, liczni posłowie - le
gioniści i cały szereg wybit
nych osobistości, rekrutujących 
się z dawnych legionów. 

Po lewej stronie ołtarza pod 
baldachimem nieba tron biskupi 
zajął najwyższy dostojnik koś
cielny ziemi pomorskiej ks. dr. 
Okoniewski 

Siedem historycznych sztan
darów legionowych powitanych 
zostało salwą 21 strzałów armat
nich oddanych z kilkunastu okrę> 
łów, które wypłynęły opodal na 
pełne morze. 

Po nabożeństwie wstąpi! > 

PI4 szych żołnierzy Rzeczypospolitej 
k+ó- stspsl* — będą się chwaliły łagodno-1 ona obowiązek, bo tezo wymaga wy-

fcią swoich orztczeń, dopóty to zlo • chowane Narodu, dbać, aby i inni za 
będzie sie w Polsce panoszyło. . nią podążali. Jednych pociągnie zapal 

Bita nie może poprzestać na tero, że i* przykład, innych Państwo będzie mo-
sama idzie w oierwszym szeregu. Mai siato zmusić środkami, któremt Paft-

głosił długje przemówienie, 
re w streszczeniu brzmi: 

Przemówienie 
płk. Sł?vfca 

Im bardziej posuwamy sie w lata, — 
mówd płk. Sławek — tem daJszemi sta
ją sie wspomnienia minionych walk, 
lem biizszemi zaczynają być pytania 
wkraczające w przyszłość — tę dalszą. stWO 1920 roku było nietylko e-
która edzies po nas dopiero nastąpi. pokowem zdarzeniem ze stano-

NK mam zamiaru zajmowana was1 ; w i s k a m j | i t a r n e g 0 . Było ono ró- bolszewizmu daleko na wschód siebie zgadywaniem przyszłych zoa- . . . 
rżeń. 

Biegu rzeczy 
aie można, lecz 

W rocznie Zwycięstwa 
Sierpniowe nasze zwycię- Barjera (a zdzierżyła naporo

wi. PóIśki karabin i polska sza
bla przepędziły widmo ekspansji 

: wnież i czynem politycznym o 
przyszłych zgadnąć ,przeolbTzymiej doniosłości, któ-
możoa chcieć, _aby|rego następstwa dotyczyły nie-11 

wśród nieskończonej rozmaitości zam- jyfoo biorących bezpośredni u-
u ^ r f - n l d ^ ^ ^ t e f s n l k ^ ^ a l w zmaganiach bitewnych. 
wysttom judzkim -pewne prawdy .a — bez przesady rzec można— 
wybijały się na czoło, stawały sie do-l świat cały. a w każdym raz-e .ybijaly się 
robkienr i wartością w życiu, siawaly Europę. 
się regulatorem obowiązującym. 

W sDOleczeństwie. które tyle lat 
przez niewole byto deprawowane, wy
suwają się ponad wszystkie inne dwa 

Przypomnijmy sobie bowiem 
sytuację ówczesną. Europa jest 
wyczerpana 4-letnią wojną świa 

zagadnienia: po pierwsze — potrzeba] tową, upustem krwi 10 milio^ 
nów ludzi, kosztami wojny, się-
gającemi 200 miliardów dola
rów, spustoszeniami, obliczone-
mi na fantastyczną sumę 400 
miljardów dolarów. Europa po
nadto stanowi wtedy kłębiący 
się chaos sprzecznych prądów i 
knowań zarówno odsuniętych od 
władzy monarchistów, jak i do
bijających się do władzy komu
nistów. 

Moskwa wie o tym chaosie; 
liczy nań Lenki. W jego planach 
jest ekspansja komunizmu na 
świat cały, gra o wysoką staw
kę rewolucji światowej. Sny o 

odrodzenia dumy narodowej i ambicyj 
państwowych, tak nierozłącznie zwią
zanych z poczuciem honoru osobiste
go; po drugie — chęć i gotowość spo
łeczeństwa układania wlasnemi rękami 
cegiełek pod budowę wielkości własnej 
Ojczyzny. 

Przeszliśmy w szkole Komendanta 
przez Legiony, wielu z nas przez Pol, 
ską Organizację Wojskową, a wieru już 
przedtem przez Organizację Bojową. 
Moie, rozmyślając nad naszemi prze
życiami, zdołamy znaleźć drogi i me
tody podniesienia i rozszerzenia w na
rodzie poczucia honoru i ambicyj pań
stwowych. Moie wskażemy teo głębo
ki związek, jaki istnieje między włoże
niem własnej pracy a dumą z osiągnię
tych rezultatów 

Niech tworzy sie elita lepszych t»iz\• DoigJze jaicjemj i^e w r 19'0 
ze wszystkich warstw Narodu. Niech K-_i1 _:. .__!__=_„z- -/- 7 71 
się zespoli do wspólnej pracy, a przez 
(o zespolenie niech pocznie swoją si
lę i — niech ma odwagę żądać, by inni 
do wartości. Jakie ona rozwinie — mu
sieli się podciągać. 

Dopóki elita moralna nie wytworzy 
twardych zasad opinji publicznej, kar
cącej nadużycia i wskazującej wla
nych, dopóki organy przeznaczone w 
aparacie państwowym do karania prze-

Kreml, nie ograniczają się do 
Polski tylko; wojna polsko-bol 
szewicka nie jest wojną dwu 
narodów, terytorialnie ograni
czoną. W koncepcji nowych 
władców Rosji jest zmiażdżenie 
Polski, jako jedynej wielkiej 

I na tełn polega;dziejowe.' zna
czenie naszego zwycięstwa w 
r. 1920. / - ' - . . 

Wyobraźmy "sobie następstwa 
dla Europy, gdyby Józef Piłsud
ski nie rozbił czerwonych armij, 
docierających już do.lirrji Wisły. 
--Ktol. powstrzymałby, zastępy 
Trockiego i Budiennego,. gdyby 
przekroczyły zachodnie granice 
Polski? Na Zachodzie armie z 
czasów wojny światowej były 
już zdemobUiizowape; wszędzie 
tam na zachód od Polski szerzy
ła się apatia, zmęczenie, zniechę 
cenie do sięgnięcia po,oręż.' 

Raz zmiażdżywszy Polskę 
armje -czerwone nie spotkałyby 
poważniejszego Oporu. A wte
dy? Wtedy n nóg Lenina leża
łaby Europa.. Robiłby z nią, co-
by mu się żywnie podobało. A 
przedewszystkiem zdruzgotałby 
konkurencyjny organizm na pod 
stawach marksowskich: II mię
dzynarodówkę. Postąpiłby z nią 
na zachodzie Europy tak samo 
jak w Rosji... ' 

Znaczenie dziejowe brtwy war 
szawskiej z sierpnia 1920 polega 
nie tylko na zwycięstwie Dol
skiem, ale również i na obronie 
Europy przed doktryną, którą w 
cały świat wszczepić było- zada> 

stwo winno dysponować w stosunku doiorąz prezes fińskiego zwiążfet 
żołnierzy frontowych p. Horelly, 
który wręczył prezesowi Sławko 
wi proporczyk, miniaturę sztan
daru swego związku. 

Ostatnim punktem uroczysto
ści było wręczenie przez gen. Ga 
lice w imieniu związku legioni
stów wielkiej nagrody przechod
niej dla marynarki wojennej za 
iia.jjepsze wyniki w strzelaniu ar-
tyleryjslfiem na morzu. Na krót
kie przemówienie generała Gali
cy odpowiedział w imieniu mary-

swoich obywateli. 
Naród nasz będzie miał dużo zrozu

mienia dla znaczenia czynnika hono
ru, lecz, by nadać mu właściwą rolę 
w życiu — trzeba umieć stawiać poza 
nawias tych, którzy ź honorem nie są 
w porządku. Twarde normy oczyszczą 
nas z deprawacji, pozostałej po nie
woli, 1 stworzą z honoru osobistego I 
ambicyj państwowych najsilniejszą gwa 
rancję potęgi i przyszłej roli Polski. 

Cele, które sobie dzisiaj stawiamy — 
okażą się zczasem również jasne i pro
ste. 

Musimy przjznać. że w życiu zreali
zowało się to czego myśmy chcieli, 
Może dlatego, ze umieliśmy skupić wy
siłek na rzeczy najważniejsze i dotrzy-lfiarki komandor UntUg. 

bariery na drodze w*,* Euro-1 %& ™&MST7A'^ 
py 

mywać danych przyrzeczeń, może dla 
tego, że nie uprawialiśmy demagogii i 
pustych frazesów. Umieliśmy i umiemy 
na krzyki, które nas otaczały i ota
czają, patrzeć spokojnie i krzykami nie 
odpowiadać. Znamy bowiem nasze miej 
sce w Narodzie, znamy miarę naszej 
siły i surową twardość naszej służby. 
To też, gdyby na całość lub choćby 
skrawek Rźplitej ktoś targnąć się po
ważył — spotkamy go gotowi, a hono
rem naszym będzie rzucić na szale naj
wyższy, niezłomny wys«łek. 

Z kolei zabrał głos, witany 0-
klaskami. generał Rydz śmigły. 

— Czy prace nasze skończo
ne? — mówił. Czy skończony 
trud i nadszedł okres dosytu? 
Nie! Jesteśmy ludzie, dla któ
rych niema słodkich miodów. Pa 
miętacie słowa naszej piosenki 
młodosck „Dla nas niema róż, 
my jak ptacy na wędrówce dziś 
tu, jutro na placówce". TajDieśu 
musi być symbolem życia. Spoj
rzyjcie naokół Polski, co się dzie 
je. Panjiętajcie, że jeszcze cią
gle placówka jest ważna, aktual
na i znajdujcie w sobie siłę, aby 
swój obowiązek wykonać. 

Z kolei przemawiali przedsta
wiciele gości zagranicznych, a 
wiec prezes Fidacu mjr. amery
kański White, którego przemó
wienie tłomaczył na polski gene-
rał Górecki, następnie wicepre
zes Fidacu na Francję Tautiere 

Prezydent Rzeczypospolitej na Jasnej Górze 
wśród 300-tysięcznej rzeszy pielgrzymów 

Częstochowa, KS. 
(Teleiorwm od specjalnego wysłań 
nka). 

Już od trzech dni ciasna piel
grzymki w stronę Częstochowy. 
Dniem i nocą nadciągają kompanie 
chorągwiane. Przybywają wszyst 
kiemi drogami, ponad któremi zda
ła panuje widok jasnogórskiej wie
ży. 

Ilość przybyłych obliczana jest 
na 300,000 zgórą ludzi 

Dniem i nocą Częstochowa roz
brzmiewa orkiestrami, które idą 
na czele nadciągających kompani:. 

Miasto nie śpi już drugą noc Jaś 
lueje nad niem przepięknie oświe
tlona wieża klasztoru. 

Na przyległych polach rozłożyły 
sie obozowiska pątników. Każda 

jecie Dostojnego Gościa. 
Nadchodzi właśnie telefon, że P. 

Prezydent w otoczeniu świty o-
puścił Spałę i jedzie automobilem 
w kierunku Częstochowy. 

Już wszystko jest gotowe, tem-
bardziej, że na pół godziny. przed
tem ma przybyć ks. kardynał 
Hlond, tą samą drogą, i miasto 
szykuje się do uroczystego powi
tania go. 

skim i przybyłym dyrektorem kan
celarii cywilnej p. Hełczyńskim 
wyruszają autami na spotkanie p. 
Prezydenta u granic województwa 
o kilkanaście- kilometrów od mia
sta. Przez ten czas idzie przez 
niezliczone tłumy wieść, że p. Pre
zydent lada minuta nadjedzie. U-
stawiaja sie i porządkują szpalery 
straży ogniowej, organizacyj spor
towych i społecznych, młodzieży 

Władze z wojewodą Paciorków-1 skautów itd. Reprezentanci wszyst-

Na J a s n e j G ó r z e 

kazalnicę dawny kapelan legjono '• ^ ^ ka£de, * c i e r n i *? '<*' * * 
_^7 J M l ^ S , . ™ J £«. A ^ ' zyskane. Pod murami klasztoru o-
wy drugie] Brygady ks. Antoś. b o z n i e kilkutysiecny tłum najroz-

Kazanie swe ks. Antoś zakon-, nuitszych przekupniów przy skle-
c&ył wierszem „Cboć my tu w- comch z desek straganach. 
Gdyni nie mściwa, ale obronną' T B " ^ murami nazewnątrz świą 
podnosimy pięść. Ty nam z Ka- j Jj™ »iaa>t «^ a r °$p"?tu\ nafoT . ^ m : z-;/...... rV. • \ i-L Ł,. 7*tf i" • n n a s t w Podwórzach klasztornych 
nuconej Góry o Chryste szczęść! 1 w i d a ć j u i mstt6i 2 l H ) e h l i e ^ 

RfeaflMBi? I słychać, szlochy i głośne modlitwy. 
M l m o i r Poustawiane są nod ścianami kon 

Po okrzykach na cześć Mar-i f ^ i ? ? a ł y " 1.fczbie_ kafcidaiasfeciy. 
nałka Piłsudskiego i pułk. Sta- ^ t & K "*""• 
w*a przemówił imiemem korni- z chwiłą przybycia P. Prezy tętn miejscowego kpi. Brief, wi
tając zebranych gości. Następnie 
przemówił w imieniu rządu mini
ster Boemer, który powiedział 
między winemi: 

„Dziś r**v obecny rząd w (sto 
rie sw- : ' jt^t rządem Komen-
&«~.— 1 Pgjmwa wałczy z trudno
ściami ekcnomKzBemi, rząd jest 
pewien, że łeaoniści jako zahar 
towani żołnierze dopomogą pań
stwu przetrwać te ciężkie chwi 
fc". 

Następnie prezes związku le
gionistów polk. Sławek odczyta! 
depeszę Pana Prezydenta R^e-
czypospołitei. która brami: 

przesyłam wam najserdecz 
•Msze życzeala poaiyślnych ob 

szych przeżyć, który* nowa Pol 
•ka pod przewodnictwewi Ko 
•eodaata tyle zawdzięcza" 

Mościcki. 
Następne orezes Słwwtfc wy-

denta kaplica z cudownym obrazem j 
będzie opróżniona, przyczem ob- . 
raz Matki Boskiej na poniedziałko 
we święto wyniesiony będzie 
na Szczyt i ukazany niezliczonym I 
thimom. 

Tymczasem dziś już od rand ' 
•• kapi. :y cudownego obrazu jak . 
w całym kościele leża ludzie poko' 
tem z rozkrzyżowanemi ramiona
mi. bijąc głowami o ziemie i głoś
no zawodząc wśród szlochów. 

•Wśród modlących rozstawione 
są czujne posterunki sanitarne, abv 
ratować, wyprowadzać, a nawet 
odwozić do szpitali ludzi, którzy 
dostali spazmów w czasie modłów. 
Takich wypadków jest nader wie- i 
le. ; 

Godzina 4-ta popoł. Częstocho- j 
wa oczekuje przyjazdu.P. Prezy-: 
denta. Uhce ustrojone flagam:. 
Bramy triumfaine. balkony obwie-1 
dzone dywanami i umajone zie-
leaaa. Tłamy. tłumy, snują sie 
po ulicach. Porządek panuje wzo 
rowy. Ja* drugi-dzień władze z 
wojewodą Paciorkowymi na cze-
le. doglądają przygotowań na przy Kaalica l Cudo»ny«i Obrazem. 

kich sfer społeczeństwa, zmobili 
zowani przez swoje organizacje, 
szykują się. aby witać Głowę Pań
stwa wzdłuż kilkukilometrowcgo 
dystansu aż do podnóża Jasnej Oó 
ry. Tu oczekują szpalery wojska 
i kompania honorowa. 

Jasnogórskie wzgórze p. Prezy
dent przechodzi piechotą w oto
czeniu świty pod baldachimem. 

21 strzałów z armat, ustawio
nych na historycznych walach kla
sztoru, rozbrzmiewa, głusząc wi
waty i spontaniczne okrzyki tłu
mów. 

W pierwszej bramie Jasnogór
skiej wrta p. Prezydenta generał 
Zakonu OO. Paulinów O. Pius 
Przeździecki w otoczeniu kon
wentu OO. Paulinów. 

Przy wejściu do bazyliki wita 
Głowę Państwa Prymas Polski 
kard. Hlond. 

W klasztorze przygotowane są 
apartamenta dla p. Prezydenta. 
Zaznaczyć należy, że p. Prezydent 

W czasie tych przemówień 
brać legionowa tradycyjnym 
swoim zwyczajem wznosiła o-
krzyki na cześć Komendanta o-
raz całego szeregu wodzów le
gionowych, obecnych ha zjeź
dzie. Również owacyjnie przyj
mowani byli przedstawiciele za
graniczni. których koleino pod
rzucano w górę. 

Def fata 
Odbyta po akademii defilada 

wypadła niezwykle imponująco. 
Na trybunie obecni byli minister 

Boemer, reprezentujący rząd Rze
czypospolitej. prezes Sławek, ge
nerał Rydz-Smigły. generał Skład 
kowski, gen. Galica, gen. Pasław
ski, dowódca floty Unrug, oraz 
przedstawiciele ądminijstracli. 

Psmo odręczne 
Marszałka Piłsuflskiego 

Około godzmy-2-ej p.p. w czasie 
defilady delegacja Legjonu Mło
dych z Wilna przywiozła odręczne 
pismo Marszałka Piłsudskiego, 
adresowane do prezesa Związku 
Legionistów pułk. .Sławka. 

W liście tym Marszałek Piłsud
ski pisze: 

„Drodzy koledzy I towarzysze 
broni. 

Nie mogąc przybyć na wasz 
ziazd, spieszę choć listem przestać 
wam serdeczne pozdrowienia. Wie 
le razy biegnę myślą po drogach 
historii Polski, tyle razy widzę las 
no pokolenia, co „wiosnę miały w 
życiu" by zakończyć stałem re-
irainem, mówiącym „wiek męski, 
wiek klęski", refrainem pełnym 
goryczy i pełnym smutnych zawo 
dów. .leżeliśmy wyciągnęli szczęśli 
wy los na loterii pokoleń I dowie 
dziellśmy się, że niezawsze słowo 
„męski" rymuje ze słowem „klę
ski" to jednak los nie szczędził 
nam ani goryczy ant zawodów. 

Nie dziwota, biegliśmy bowiem 
po drogach I ścieżkach wpoprzek 
wszystkich dróg Polaków, więc 
znosić musieliśmy tyle niespodzia
nek nlczem nie zasłużonych znie
wag I wypić musieliśmy tyle kie
lichów goryczy, że doprawdy uble 
głe pokolenia pomimo klęsk tylu 
niewiele mają nam do pozazdrosz
czenia. Co do mnie w owe czasy 
stwierdziłem, że się obawiam, by 
synowie w tym kraju nie pluli fia 
groby ojców za ich głupotę, że za 
Polskę krew swą leli. 

Na usunięcie tej goryczy z iy 
cia Polski dałem z siebie dużo nai 
lepszej pracy. Robiłem wiele w 
największym wysiłku, traciłem 
masę swego zdrowia I nie sądzę,, 

| aby ta moja praca poszła na mar-
w ciągu pobytu swego na Jasnej! ne. Gdy zaś tak ]est — nie radzę 
Górze jest gościem klasztoru. Mie- —I to mówię na wszelki wypadek, 
liśmy sposobność zwiedzić poko- odczuwać Jakąś gorycz czy zawód. 
je, przygotowane dla Pierwszego) Życząc wlec możliwie • pogod-
Obywatela Polski i dostojnego piel- nych nastroKiw pozostałe z wam) 
grzyma. Uderzają one zakonną myślą i sercem. 
skromnością. Tradycje jednak ma-1 (_) J. Piłsudski. 

M*L Ałtud Ohvl»f. 

ją wielką. Tutaj rezydowali ongś 
królowie polscy. Oto np. w sze
ściokątnym pokoiku baszty naroż
nej stoi stolik, prosty, zwykłą ka
pą nakryty — lecz za stołem — 
rzeźbione wspaniale krzesło króla 
Jana Kazimierza. Prezydent zaj
muje trzy niewielkie pokoiki — ce
le klasztorne. Apartament ten 0-
patrzony jest numerem 35.. Obok 
przygotowano apartamenta dla 
ks. kardynała Hlonda oraz p. mini
stra Jędrzejewicza. 

W tych pokojach p. Prezydent 
po posiłku w ścisłem gronie 8 0-
sób ma nocą wypoczywać. Tuż w 
pobliżu pod oknami p. Prezydenta 
odbywać się będzie całonocna a-
doracja. a niezliczone tłumy śpie
wać będą modlitwy chóralne. 

* 
Wczorajsze uroczystości po-

przedziała późnym wieczorem uro 
d&wts procesjai w której wzię
ło udział około 100,000 pielgrzy
mów. 

Cały klasztor Jasnogórski o-
świetlono reflektorami, co spra
wiało imponujące wrażenie. Po 
skończonej procesji wygłosił pod
niosłe kazanie ks. biskup Kubma. 

Pikiliszki. 12 sierpnia 1932 r. 
* 

Czoło defilady poprzedziły histn 
ryczne sztandary legionowe w asy 
ście kompriiji marynarki wojen
nej. Za sztafeta sztandarów po
stępowały oddziały marynarki wo 
jennej, dalej liczne grono oficerów 
służby czynnej, następnie ' delega
cje Strzelca, oddziałów przyspo
sobienia wojskowego i długie ko
lumny legionów z Warszawy, Kra 
kowa. oddziały w barwnych stro
jach krakowiawów i krakowianek, 
górali, szedł dalej Brześć. Poznań, 
Sosnowiec i Katowice z oddziałem 
górników. Wołyń, Białystok, 
Lwów, Wilno. Stanisławów z od
działem hucułów, a wreszcie L« 
blin. Kielce, Łódź, Pomorze I zwią 
zek wojowników w Gdańslhfv za 
legionistami postępowały c 
Legjonu Młodych. Związek 
mickiej młodzieży demokratycznej 
i innych. W defiladzie brali rów 
nież udział przedstawicieli Związ
ku Legionistów polskich w Rnma-
nji. Franch" i Czechosłowacji. 

Biuro zjazdu obbeza ogólną !ie*w 
be'oezeswrThów na 30,000 T'* 

1 ••*, 



. • . >wmw 
*S sierpnia 1932 r. 

m. 

Twórca Legionów o swej roli w wojnie światowej 
Fragment his irss Ikiem Piłsudskim 

Poniżej podajemy doi inne ot o hi
storycznej dooMlofc;: rozważaou 
u lana p/erwswgo okresu wojny 
iw-itcnti i powstania Legionów. kii 
iTCfc autorem jest twórca Lecjooów 
i wiatki badowniczy naszej Niepod-
tegtatci — Józei P:biłdski. 

Geneza tych rozważa* — Jak "J 
doniKta wczoraj jOazeła Połska" — 
jesi bardzo interesirjaca- Oto w la
lach 1923 — 19Z4. kiedy Marszalek 
P:Kod<*t osuną! sie z czynnego ży-
* a pol lyczno - wojskowego i za 
•gieszkal w Sclejówko. podpnHcow-
• * Laudańiki z Biorą bistoryczateta 
Szuba Generalneco zwrócą sie do 
•ze:egu wybitnych osobisłoóci z Pio* 
ba. n 'elacle. odnoszące si« do nij-
ławnych zagadnień, jakie Połska 
przeżywała. Zebrał wiec podpołkow 
wj-k La-jdaósk- cp:nje działaczy róź-
•Vch potladów i stuowak. jak Drnj 
wskiero gen. Hałlera. ren. Rczwa-
dowsk «5. ks. Lnbcm;r*ie«a karJ 
Kakowsk̂ eio i wielo innych. 

W ich licabte »a pierwsze, czoło
we miejsce wybija sie w]jwiad pod 

zbrodnię za wiwisekcję organiz brała ona udziału w moich per- łegjonistów, którzy trafili doriie-.żemtf zrobić", powtarzały ele-
mu polskiego Była wyciąga- traktaojach z Austriakami. ja zaś • woK zostało rozstrzelanych lub -
n;em z duszy najdroższego pier-jnie wtajemniczałem jej członków powieszonych. Kilku zaś, by u-
wiastka uśpionego tam. Dlatega w tę sprawę, uważając ją za ta- niknąć tego losu — zastrzeliło 

" jemnicę wojskową. Komisja Skon'się. Lecz przy takim postawien+u 
iederowanych Stronnictw Nie-[sprawy zyskiwałem polityczną 
podległościowych starała się rów niezależność od Austrii. Uważa-

wszelką akcję w tym kierunku 
zwalczano wszelkiemi sposoba-r 
mi, by nie rumienić się ze wsty
du- . • L 

Wracając do siosunku wojska 
austriackiego, do legionów — 
muszę zaznaczyć, że zmienił się 
on na lepsze ku końcowi 15 ro-

nież werbować ludzi dla siebie 
Wtedy w Krakowie zapanowała 
niesłychana rozpacz wobec per
spektywy, że Polacy będą zmu
szeni walczyć z rodakami z za-

iem zresztą, że niewielką różnicę 
stanowi być zabitym w polu lub 
rozstrzelanym w niewoli. Tą sy
tuacją bardzo był przejęty Da
szyński. Ja zaś szukałem szersze-

ku. po zajęciu całego Królestwa j ^ ^ rosyjskiego. Bardzo tern go poparcia w społeczeństwie 
[t przejęty był wówczas Daszyński, j polskiem, żeby móc zmienić na-przez państwa centralne 

ten postawił kwestję polską na 
porządek dzienny. Przypomi
nam sobie, że pewien oficer Po
lak, zajmujący obecnie wysok-e 
stanowisko w W. P.. w pierw
szych dniach wojny traktował 
mnie lekceważąco, będąc wy
raźnie orientacji c. k. W. 15-yrr 

Laadanskiego z MarszallZaś r»ku na Wołyniu, podczas 
kietn rik—łikw dokonany w dn J 
HI laleeo WM r. w Sulejówku. W 
wywiadzie tira Józei Pilsidski cha 
rakieryroje poszczeaTÓtne etapy swej 
olnzymiej pracy, dokonanej w la
tach weny iw atowei. 

Olo iracmeaiy teeo wywiada — do 
fcaaKiia. który w całości ukaże sie 
w najbliższym zeszycie „Niepodi.:-
etofcr. 

zatargu z moimi legionistami, 
zajął lak przyzwoite stanowi
sko. że z przyjemnością ten iakt 

nalegał gwałtownie, by coś za-jrzucone mi ciężkie warunki tech 
radzić przeciw temu, coś przed-1 niczne. 
sięwziąć. Jeżeli chodzi o tło psychiczne, 

Zostało zwołane posiedzenie w|to olbrzymia większość spole-
KTakowskiej Radzie Miejskiej czeństwa polskiego nie wierzyła 
pod przewodnictwem dr. Leo, w możność powstania polskiego 
prezesa Kola Polskiego, z udzia-J żołnierza i wogóle w siły polskie. 
lem postów do parlamentu. By-jUfała bardziej w łaskę rządu au
łem na tym posiedzeniu obecny, szrjackiego, wpływy u dworu, by 
Rozeszliśmy się głównie na sku-jcoś dla Polaków 'uzyskać. Nie 
tek itgo, że nie zdawali oni sobie; pokładali nadziei we własne czy-
s»j>ra*y z warunków wojny. Byli cy. Na tern gruntował się psychi-

pnęcbowąłerriw ***&• s k >ja"k dzieci, przypuszczaU, że kuczny rozdźwkjk między świato M.ęczy 1-ątsrygao.ąa WOJSKO- | „.„,,,„.„ ; ,v„ Vri, u îeHa,™ «, „^„i „,!,»„, i „: n.„„„^„ . ,„»,,«. 
wy mi a*rr. isiniał silny antago
nizm. Traktowali nas jako hoło-i 
tę, szmaty ludzkie. My im odpła-

'caŁśmy wzajemnością. Brygada 
„Niegdyś spoiykaliśmy w Pol-|moja siała w zupełnej odrębności 

pce ludzi twierdzących, że służ- jauchowej j politycznej od państw 
ba Rosji jest równoznaczną ze I centralnych. Kierunek poliryczny 
służbą ojczyźnie. Tembardziej nadawałem iej osobiście ja. Mia-
zrozumiałem było, że służba w ,ern ^ |_4 Brygadę szalony 

wpływy jako Koła Polskiego w poglądem I-ej Brygady, a resztą 
parlamencie wystarczą, by coś i społeczeństwa. 
na Austrii wymóc, kib jej naka-j Wśród tych nastrojów wyru-
zać. Ja zaś w to nie wierzyłem—j szyłem. Kadrówka wystąpiła 6 
• słusznie. I sierpnia, ja zaś 7. 

Ausirji mogła być uważana, ja 
ko dążąca do identycznego celu. 
W tern pańsiwie wolność była 
większa, Polacy zaś zajmowali 
wysokie stanowiska. W austrjac 
kim zaborze istniały trzy potęgi 

wpływ oraz posiadałem talent do 
wodzenia i podporządkowania so 
bie ludzi. 

W początku wojny po raz drugi 
nastąpiła między mną a sztabem 

. .austr. umowa. Pierwszy raz by-» stosunku do Polaków. I) w o - j , r m 2 W r e d s z l a b 
skowa. 2) społeczeństwo c y w ^ , ^ ^ M ^ w k o m a k l - a k o z 

szeiem strzelców, dając mnie 

Druga rzecz, która napełniała 
społeczeństwo trwogą było nie-
traktowanie nas przez nieprzyja
ciela, jako kombatantów. Tak też 
w łstocic się srało: kilku moich 

Zajęcie przeze mnie Kielc 
wzbudziło szaloną sensację i sil
nie wpłynęło na chwiejne uspo
sobienie. Uczucie dumy napełni
ło serca polskie. ..Ot, co my mo-

Po zerwami rokowań w Berlinie 
nreizy HiHeem a v. Papenen I Hndenburgiem 

ne. siojące poza legionami, 3) 
sami legjoniścł, których przy
wódcami najwybiuiiejszymi bv'-: 

królewiacy. 
Pierwsza potęga — wojsko — 

w swych przedstawicielach Po
lakach me żywiła przychylnych 
uczuć względem legjonów. Nie 
wiem, czy przyczyną tego był 
pewien wyrzut moralny, że nie 
są oni w legjonach, czy też pew
na ..raśson de metier", jako że 
należeli do regularnej austriac
kiej armii. Wskutek tego w sto
sunkach służbowych wolałem 
MC mieć do czynienia z Polaka
mi. 

Zapytuje mnie pan, na czem 
polegała ideologia legionowa. 
Jest to sprawa "bardzo drażliwa, 
sięga ona bowiem kardynalnych 
różnic w zapatrywanich Pola
ków na swe zadania społeczno-
polityczne. W dziejach naszych 
przełomowym był 63-ci rok. Po 

. tym kryzysie ludzie nie chcieli 
myśleć o walce zbrojnej. Więk
szości narodu chodziło przede-
wszystkiem o spokój, o zapew
niony, niezamącony ewentualno-

BERLIN 14.8. Dzisiejsza prasa 
przynosi szczegóły rozmów, jakie 
Hirter przeprowadził w sobotę z 
v. Papenem i Hindenburgietn. Roz-

. , mowy te toczyły się w atm3-
szersze możności na w 1914 r- s f e r 2 e niezwykłego napięcia, które 
Miałem wówczas styczność z ge- | Ujawnii0 s;e w zewnętrznym wy-
nerałem Tschiczericzem. Kroatem gadzie stolicy. 
z Dochodzenia, późniejszym Od wczesnego rana cala Wilhelm 
przedsiawicielem Austrii pod-i strasse roiła się od tłumów publicr-
czas traktatu brzeskiego. Był zna I n°śc'- wśród których widać było 
cznie lepszym w stosunku do! f ^ J , ^ ^ 3 ^ 1 1 s z t u r m o w 

spraw tegJMWwychnjz wiek- L i c z n j e skonsygnowana policja, 
sześć wajskowvcli Polaków w,pełn i l a s i u ż b ę p r z e d gmâ nem kan1 

ó»czesnym okresie. O młodszych ,'celarji Rzeszy. 
oiieerach Polakach z armji austr., Wiadomość o negatywnym prze-
z którymi się stykałem podczas bieguj-ozmów Hitlera z kanclerzem 
tycp penraktacyj, zactiowalem 
jak najlepsze wspomnienia. StaT-
si zaś byli przeważnie skończeni 
„dranic". 

W J914 r. niedługo przed wy-
bucłiem woiny, Austriacy posia-
wifi mi bardzo ostre warunki pod 

du von Papena otrzyma w Reich
stagu większość. 

Hitlerowski „Angriff oświadcza, 
że o iie Hitler ne otrzyma pełni 
władzy, to partja narodowo-socja-
listyczna ma do wyboru inne środ
ki działania. 

W przyszłym tygodniu odbędzie 
sie zjazd przywódców ruchu hitle
rowskiego, na którym zapadną u-
chwaly dotyczące dalszej taktyki 
stronnictwa. 

Hitler wyjechał w sobotę z Ber
lina do Monachium. 

BERLIN 14.8. Ubiegłej nocy rzu 

von Papenem wywołała wielkie za 
niepokojenie. Giełda pierwsza zare 
agowała na to zniżką kursów koń
cowych. 

Dzienniki liczą się z niepowo
dzeniem dalszych rokowań, wska
zując na zapowiedź ostrych re-
presyj ze strony narodowych so-

nym 
W tych warunkach oczekiwać na 

leży. iż wniosek nieufności dla rzą 

względem lectałicznym. Rozmów f^listów na gruncie parlamentar 
poiitjcznych odmówiłem, twier
dząc. że ponieftaż nie zawierają 
oni sojuszu z Polską, więc z nimi 
nie mam o czem gadać. Twierdzi
łem. że jestem zamałą siłą. Dwa 
dni wahałem się czy przystać na 
ich propozycję. Dali mi wtedy doj 
zrozumienia, że zmuszeni będą 

! cono w Dreźnie bombę na dom, 
mieszczący biura partji komuni
stycznej. 

W tym samym czasie wybuchła 
również bomba przed jednym z 
domów, sąsiadujących z biurem 
Wybuchy wyrządziły znaczne szko 
dy. Odłamki bomby raniły ciężko 
jedną osobę. 

BERLIN 14.8. Proces przeciw 9 
szturmowcom narodowo - socjali 
stycznym, oskarżonym o zamordo
wanie robotntka Pietczuka w Po
tempie odbędzie się x początkiem 
następnego tygodnia. 

Rozbrojenie żandarmerii w Sewilli 
Dalsze aresztowana • Hszpanfi po spsku MRaictfstycziytn 

MADRYT 14.8. 
ścią przykrych niespodzianek zy internować wszysrkich łegjoni-1 Sewilli została rozbrojona, a oti 
wot codzienny. Wobec tego s t o w TlK będących obywatelami cerowie aresztowani. Żandarmi 
wszystko,, co w ten lub iłmy austriackimi, mianowicie ucieki- podejrzewani są o sprzyjanie ni-
ftposob dążyło do_ walki, spoty-1„J^Ó^ Z Królestwa. Motywowali chowi monarchistycznemu. W 

'"ito ewentualne zarządzenie tern, jSewilli aresztowano również wie 
wem warstw, przystosowują 
cych się do istniejących warun
ków.. Protesty iawne i tajne. 
akcja oporu względem rządów 
zaborczych w jakiej bądź for
mie, w-szystko IO .przeszkadza
ło żyć". Na tern uczuciu polega
ła właściwa treść sporów z je
dnostkami, buntujacemi się prze 
ciw narzuconej nam przemocy. 
Jakie tam, na usprawiedliwienie 
swej bezczynności, swej absty
nencji dawano słowa i hasła, 
zależało od chwili. Mówić o wol
ności, o potędze Polski, można 
było, bo to było pięknie, pa
triotycznie. Lecz czynić coś real 
nie. by tej wolności dopiąć — za 
żadne skarby. Czynna akcja o-
poru była uważana za pewną 

że nie mogą pozostawiać u siebie 
na tyłach elementu rozsadzające
go. Stanowisko to było słuszne z 
ich punktu zaaptrywania. Wobec 
tej sytuacji zmuszony byłem ua 
ich warunki przystać. Niekorzy
stne one były dla nas pod wzglę
dem uzbrojenia, ekwipunku i t. p. 

Sztab austriacki zawarł osobną 
umowę ze ntną, osobną z N. K. 
N-em. Była to zasadnicza różni
ca, która legła jako kamień wę
gielny w formacje polskie. 

Po nakazaniu przeze mnie mo
bilizacji strzelca w Krakowie, u-
znałem, że muszę mieć poparcie 
polityczne. Istniała wtenczas Ko
misja Skonfederowanych Stron
nictw Niepodkgłosdowych. Nie 

Gdańsk sie opamietuie 
• DlatwMlati dla vojeuej floty polskie) 

•tost* 
• W ubiegła, sobotę w biurze 
wysokiego komisarza Ligi Naro
dów podpisany został przez 
przedstawicie- Polski I Gdańska 
protokół umowy, ustalającej spe 
cjafce ułatwień a dia okrętów 
pokkiej marynarki wojennej przy 
zawijaniu do porto gdańskiego, 
nieobjęte nonnahierm przepisa
mi mjędzyriarodoweflii. 

Udogodnienia te polegają na 
tern, że ani Dość okrętów pol
skich, ncgącycfc przybyć równo
cześnie ani czas lcfa postoją nie 
są crjrruiczoae. o ile okręty te 
przybywaj* w celach jospodar 
ezych, a wejście peiskich okrę
tów wojennych ma być zgłasza
ne do sieja pAdte Bady. Bpdft 

lu monarchistów. 
W Madrycie m. in. areszto

wany został admirał Gardia de 
los Reyeg, b. minister za czasów 
dyktatury Primo de Rlvery. 

Wielu aresztowań dokonano 
takie w Sewilli. 

Termin rozprawy przed sądem 
wojennym przeciwko generałowi 
San Jupjo nie został Jeszcze wy
znaczony. Stronnictwa republi-

Żandarmerja kańskie domagają się kary śmier 
ci na generała, który chciał oba 
lić republikę. 

MADRYT 14.8. Kilku żołnierzy 
rannych w czasie krwawych wy
padków ostatnich dni zmarło w 
szpitalu. Całkowita liczba zabi
tych wynosi obecnie 11 osób. 

MADRYT 14.8 Odbyły się wczo 
raj uroczystości na cześć obywa 
tell cywilnych I oddziałów wojsko
wych. którzy brali udział w ubieg 
łą środę w obronie republiki. 

Uroczystości miały przebieg bar 
dzo podniosły. Oddziały wojskowe. 
które defilowały przed prezyden
tem Zamorra I premierem Auną 
były gorąco oklaskiwana 

W ostatnim dniu wielkich zapasów 
M lakontzeitt X Olimpiady w los flngalu 

LOS ANOELES 14.8. - Teł. wt. 
Na sudjooie pływackim rozegra
no w sobole ostatnie finały. Na 
200 mtr. triumfował zwycięzca i 
Amiterdamu Turuti (Japonja) w 
czasie 2:45.4 przed Kolka (Japonja) 
2:46.5,3) Ildtrćmso (nilplny) 2:47.1, 
4) Si.tii (Niemcy) 2:49; 5) Adjalud 
din (riliplny) 2:49.2. 6) Nafakawa 
(Japonja). Panla na 400 mtr. pobi
ły rekord Iwlatowy po wspaniałej 
walce roeitrtyjmietel przai Ma
dison o dłoń. 1) Dadłson 5:233 
czis lepszy nil mistrza Polski. 
Karllcska, ł) Konlght (USA) 5:2M, 
3) Maakal (Poi Abryka) 5:47.23, 4) 
Cooper (Anglia) 5:58J. 5) Ood-
dard (rrancjar© Torbes (U5A). 

W tkakteh do wody laneramy 
triumf świecili Amerykanie, którtyl 

» 

w doiu poprzedzającym wjazd 
na podstawie komunikowanej se
natowi raz do roku Ksty okrę
tów, które będą korzystały z por 
tu gdańskiego. Umowa zawarta 
została na okres trzyletni. 

Pozatem osiągnięto porozumie 
nie co do obustronnego oddzia
ływania w kierunku oonnalłzowa 
nia stosunków między Pałską a 
Gdańskiem w dziedzinie gospo
darczej 

* RYOA'144. Na granicy fotew 
Podkreślić należy dodatnia w sko - sowieckie] strażnic to-

fyrn wypadku rolę, Jaką odegra- tewski zastrzelił komunistę Ur-
ły przy doprowadzeniu do skut- i sana, który przekradał sio z 
ku osiągniętego porozumienia j Sowietów. Przy zastrzelonym 
czynnika Ligi Narodów* 1 anateziOBO dotaanaatt, *£wj£r-

zajęli przez Smitha, OaIHtzena i 
Kurtza trzy pierwsze mlejaon. 
Czwarty był Austriak Staudlnter. 
1500 mtr. wygrał Japończyk Kita 
mura w czasie 19:12.4 (rekord oitro 
pljski), 2) Makmo (Japonja) 19:14.1. 
3) Cristi (USA) 19:39.5, 4) Ryati 

w wioślarstwie w czwórce bez 
sternika Anglie prowadzać od star 
tu do mety pobiła Niemcy o pół
torej długości w czasie 6:58.1; 3) 
Włochy o i długości. W dwój
kach podwójnych triumfowały 
Stany Zjednoczone w czesie 7:17.4 
o 3 długości przed Niemcami 

W ósemkach po zaciętej walce 
Amerykenle pobili Włochów 

menty dotychczas powściągliwe, 
Zaczęto okazywać mi pomoc bar 
dzo wydatną nawet ze strony 
moich przeciwników. Świat le
karski dał mi wielką pomóc sa
nitarną. Entuzjazm w Krakowie 
i Lwowie był wysokiego napię
cia. Chłopcy moi również uwie
rzyli w siebie. 

Wkrótce potem zostałem wez
wany do Miechowa dó kwatery 
jednej z dywizyj austriackich, 
gdzie postawiono mi ułtanatum. 
bym złożył broń, lub poszedł za 
programem N. K.N.-u. To ulti
matom, oświadczył mi ppłk. No
wak — Polak. Starałem się spra
wę przewlec, lecz gdy drugi raz 
mi to ułtimatum postawiono — 
zmuszony bytem zgodzić się ;ia 
żądanie Naczelnego Dowódtwa. 
Samodzielnie pracowałem od 
końca lipca 1914 r..do 20 sierp
nia. Byłem w tym okresie zu
pełnie swobodnym ptakiem, żad
nego akcesu rrie zgłaszałem, sta
rałem się sprawę przeciągnąć. 
Nie znałem wtedy dositateczr.ie 
Austrji. Nauczył rrrnie Mora-
czewski jakie metody względem 
nich stosować. On z nadzwy
czajnym spokojem traktował 
wszystkie pogróżki i żądann 
c. k. rządu i wojska. 

N. K. N. starał się o mnie, po
nieważ byłem dla niego jedyną 
siłą wartościową. Z drugiej stro
ny silny nacisk w tym kierunku 
wywierało dowództwo wojska 
austriackiego. Przy przeprowa
dzeniu pertraktacji z N. K. N.'em, 
wytargowałem różne rzeczy. 

Zasadniczą różnicą I-ej Bry
gady od analogicznych formacyj 
polskich w Austrji było, że sta
nowiła ona samodzielną forma
cję wojskową. N. K. N. zaś trzy
mał się zasady obsadzania sta
nowisk dowódców przez ofice-
rów-polaków z armji austriac
kiej. To była kardynalna przy
czyna wszysrkich sporów i tarć 
legionistów wszelkich odcieni z 
N. K. N. Walka z austriackimi 
ofiecrami-polakami była treścią 
akcji legionowej. •. 

Po drugie — N.K.N. postępu
jąc w ten sposób mógł grać pew
ną rolę w A. O. K. To zaś, że ja 
przedtem miałem oddzielną umo
wę z dowództwem au-strjackiem, 
czyniło mnie zupełnie swobod
nym wewnętrznie 1 niezależnym 
Chodziło mi o wygranie tej nie
zależności, czy to od N. K. N 
czy też Austrji. 

Podkreślam fakt następujący. 
Komenda austriacka, chcąc prze 
ciągnąć mnie na swoją stronę 
pozornie podkreśliła, że ja i moja 
formacja jesteśmy coś odrę/bne-
go,od armji austriackiej. Wymy
ślili dla mnie i mojego oddziału 
przysięgę na wierność królowi 
polskiemu (Marszałek śmieje się 
sarkastycznie). Pierwiastek mo-
narchistyczny był sprzeczny z 
ideologią 1-ej Brygady. Przysię
ga ta zrobiła z nas element zu
pełnie odTębny w armji. Była to 
łapówka, którą nam dali. Mo
głem tę okoliczność wykorzy
stać w późniejszych wypadkach 
lecz jednakże tego nie zrobiłem. 
Ja zaś przy werbunku żadnej 
przysięgi nie używałem, uważa
jąc, że wystarcza ochotnicza 
chęć zaciągu. Ten stan począt
kowo miał doniosłe znaczenie na 
przyszłość. 

Co do stosunku politycznego I 
wojskowego względem państw 
centralnych — stwierdzam, że ża 
den z nas nie żywił ku nim sym

patii. Biliśmy sie z Moskalami, 
będąc z musu w szeregach woj
ska austriackiego. Lecz wszelkie 
mi siłami broniliśmy się przed 
próbami austrjaczenia nas. Ży
wiliśmy ku nim pogardliwy sto
sunek. Z Niemcami spotykaliś
my się bardzo rzadko. Z punktu 
widzenia wojskowego byli or.ś 
dobrymi kolegami, traktowali 
nas jako żołnierzy, czego nie by
ło ze strony austriackiej. Wobec 
tego ku Niemcom żywiliśmy nie
chęć z punktu widzenia politycz
nego, do Austriaków zaś mieliś
my nienawiść żołnierską. Eńten-
ta była bardzo daleko. Moi ofi
cerowie i żołnierze zdecydowali 
milcząco, że wszystko co się ty
czyło polityki, składają na moją 
głowę. Wiedząc, że są potrzeb
ne fundusze ca prowadzenie 
Brygady postanowili pobierać ze 
swej gaży tylko 100 koron mie
sięcznie, resztę ofiarując na cele 
wspólne do mojego rozporządze
nia. 

Mój pogląd na stosunek wojny 
do sprawy Polski bvł następu
jący. 

Twierdziłem z samego począt
ku, wbrew wszystkim, że wojna 
potrwa znacznie dłużej, niż ogól
nie przypuszczamy. Wskutek te
go obydwie strony, zwycięzca 
i zwyciężony, będą nadal wy
czerpane i osłabione. Ten stan 
daje możność być w końcu, sil
nym tym, którzy będąc słabym? 
w początku, będą mieli dosyć si
ły moralnej i materialnej, • by 
przetrwać. Wtedy przedstawi 
się możność wpłynięcia na losy 
Polski, o ile tę siłę posiadać bę
dziemy. Nie robiłem żadnych 
przypuszczeń, czy ci, czy tamci 
zwyciężą. Byłem preekonany, 
że jedni i drudzy osłabną, a my 
na tem skorzystać możemy. 

Drugim punktem mego zapa
trywania było, że tak wielka woj 
na nie może się skończyć ina
czej jak wprowadzeniem pewne 
go przewartościowania psyclr.cz  
itcgo u obu stron. Żelazne pra
wa społeczno - polityczne, istnie
jące poprzednio, muszą ulec 
zmianie, wobec czego, gdyby na
wet Polska nie uzyskała niepod
ległości. to zwycięzca zmuszony 
będzie dać jej lepsze warunki ist
nienia. Lecz wynikiem nieodzow 
nym będzie, by Polska stała sie 
„wartością gry" w ostatniej 
chwili. Dlatego przeciwny by
łem zawieraniu umów z jednaj 
lub z inną stroną. Wypadki dzie
jowe mogły bowiem przejść nad 
niemi do porządku dziennego. 

Na tej zasadzie we współpra
cy mojej z N. K. N.'em wywodzi
łem zawsze, że gra nasza musi 
być grą na plus, a nie na minus, 
że trzeba nasze żądania śrubo
wać jaknajwyżej. 

Główną obawą moją było, że 
pokój może być zawarty kosz
tem Polski. Nie miałem za to pre 
tensji do walczących państw, bo 
przecież musieli dbać o własna 
skórę. Nie o Polskę mi oczywi
ście chodziło. Jedynym krajem. 
który przystępując do wojny 
otwarcie się za nami wypowie
dział, była Ameryka w słynnej 
wilsonowskiej deklaracji z 14-tu 
punktów. 

Zawsze powtarzam, że Polacy 
powinni byli dobrze grać w win-
ta i oburzałem się okropnie, że 
ludzie nie umieją tak grać. Mó
wiłem N. K. N. żeby powtrzymy-
wał tego. co gra wysoko. Ja 
chciałem tworzyć polskie woj
sko i grać drogo". 

Na drucie telegraficznym 
ibliska i zdaleka 

Polaka, « zniesienie barier celnych. 
Belgia, Li*sembur« i Hrtamija wysio 
sowaJi do Polski zaproszenie do priy-
sląpłenia do konwencji o stopniowej ii 
kuridacji barier celnych. 

MiUooowe łapówki Kreueera. W pa 
pierach KTeiwera, znaleziono dwa po, 
kwitowania na sumę przeszto mlljona 
koron, podpisane przez znanych poH-
lyków szwedzkich. Nazwiska te trzy
mane są Jeszcze w tajemnicy 
•?, ."B t hS" iu«owefO. Lotnrk *n-

KiHski por Stainiorth, miał denerwuja-
0 I cy wypadek. Podczas lotu próbneio 

dziób lodzi W czasie 6:87,6, 3) Ka | nowym aparatem na wysotóci3.ciu0 
nada 6:40.4. 4) AmlJa 6:40.8. 

Ztitntftnlt kariera bolizewickleso 
i riarfIMSJ lawaiHiiaai 

dzające, Ił był on agentem mo
skiewskiej międzynarodówki 1 
zamierzał się dostać na Łotwę, 
Jako kurjer ł tajneml Instruk
cjami dla komunistów łotew
skich. 

metrów rozprysnoto ale Śmigło. Lotnik 
nie srtracił przytomności umysłu I apa 
rai skierował do totn ślizgowego. W 
ten sposób przebył zgóią 25 kilome
trów I wylądował bez wypadku. 

Nowy krążownik wloakL Dn. 30 b. 
m. w Oenui spuszczony będzie na wo
dy nowy krążownik wioski .Boizarto" 
o pojemności 10.000 tono. 

Piorun nderzyl w sportowców koma 
nJflycznych. Podczas zawodów sporto
wych komunistycznego zw. sportowego 
w Lemgo (Lippc) piorun uderzył w gra 
pe graczy w pitkę nożna, którzy zbu
dowali sie na boisku, Dwóch zostało 

zabitych, 6-ciu odniosło ciężkie kon
tuzje. 

Światowy kongres pokolu. 29 świa
towy kongres pokojowy pod protekto
ratem kanclerza Austrii, dr. Dollfussa. 
odbędzie się we Wiedniu, w czasie l>d 
4 do 9 września b. r. 

Głodówka wlelnlów w Stambule. 
W Jednym z więzień stambulskich 41 
komunistycznych więźniów ogłosiło 
strajk głodowy. 

Zaginiecie 2 lotników angielskich. 
Z Bombaju donoszą o zaginięciu dwóch 
angielskich lotników Salta i Taylor*. 
którzy parę dni temu wystartowali na 
wyspach Malajskich, celem odbycia lo
tu do Anglii. 

Trzęsienie ziemi w AnatolJI. 
wiadomości ze Stambułu wydarz: 
w Anatotii dziś poważne trzesiejiie 
ml. Szczególnie ucierpiało miasto 
gta. 

Katastrofa lotnicza pod Nlcea. Lot-
nfc francuski Albert Sauvans, wypala* 
ca specjalnego typu aparatu lotniczego. 
wykluczającego katastrofy przy upad
ku samolotu, doznał, przy podjętych 
wczoraj próbach w okolicy Nicei, wsku 
tek wadliweaa Jadowuua. złamania ng 
H 

Sasonsal 

http://psyclr.cz
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DODATEK ŚWIĄTECZNY ' 

arzm n o r — L V W Gdyni Laureat 
nagvodv arlvsivc«łc| 

I Na nomestom stadni „Siałsraad Lehinkuhi" przybyła do Gdyni wycieczka norweskie! szkoły morskie], która miedzy itraeołt.zwiedziła Państwową Szko
łę Morską w Gdyni. 

„Niewidzialny władca" 9 milionów bandytów 
w zmierzchu swej potęgi w kaftanie bezpieczeństwa 

Onegdaj IM polach pamiętne) bitwy pod 
Verduo został przez prezydenta Fian-
cji Lebrnna odsłonięty pomnik dU ucz-

psmłeci 400.000 żołnierzy pole
głych pod Verdim. 

Czytajcie „KINO' 

Potworny teror, trzymający A-
merykę w kleszczach. — samosąd 
wymuszanie, porywanie dzieci i 
różne samowole „gangsterów" — 
datuje sie nie od dziś; pleni się od 
czasów pierwszego osadnictwa, a 
wyrósł na gruncie zbyt pośpiesz
nej cywilizacji której nie dotrzy
muje kroku kultura wewnętrzna. 

Jedynym z pierwszych przeja
wów zorganizowanego teroryzmu 
jest osławiony Ku-Klux-Klan. naj
potężniejsza organizacja tajna Sta
nów Zjednoczonych, licząca w okre 
sie najwyższego rozkwitu, w roku 

-:-:-
Usuwanie weteranów z Waszyngtonu 
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Policja amerykańska, zaieta przenoszę ciem do aresztu jednego z opornych 
sranów wojny światowej, którzy został: niedawno usunięci z Waszyngto

na Ba akntek rozporządzenia prezydenu Hocwera. 

Prtbm PIWO i dostaia zapłatę. 
W Londynie istnieją do dziś dnia ale urząd jest, jak to zwykł 

' 

i * 

W Londynie istnieją do dziś dnia 
opłacane przez miasto cztery posa
dy ekspertów, próbujących piwo. 
' Przed 300 laty funkcją urzędową 
tych jegomościów było wizytowa
nie oberż i szynków londyńskich,' 
próbowanie piwa i sprawdzanie czy 
miary są dobre, czy nie są fałszo
wane'. Dzisiaj tej iunkcji jut niema, 

ale urząd jest, jak to zwykle się 
dzieje w konserwatywnej Anglii. 

Coprawda wynagrodzenie, które 
pobierają ci czterej funkcjonariusze 
miejscy, nie przekracza sumy 10 
funtów rocznie, ale w budżecie Lon 
dynu figuruje, bo tak nakazuje tra
dycja. 

t. Ostatnie p o ż e g n a n i e 

Si 
• 

s«1 * J 

; 
* : > 

.^'- -. m 1 < i ; 

•^ i r ? jfi>.c: r* 

1 < i ; 

'*££%*!*&•* 

1925-ym. przeszło.9 milionów człon 
ków. 

Dziś dyktatura Ku-Khix-Klar.u 
ma sie ku końcowi, a liczba zaprzy 
sieżonych maleje z dnia na dzień; 
jednym z powodów jest ustąpienie 
przywódcy, Edwarda Younga Clar 
ke. zwanego .Jłiewidziamym Wład 
ca", lub,. Najpotężniejszym Cyklo
pem". 

Z New-Yorku donoszą bowiem. 
że Clarkego który popadł w obłęd 
zabrano w stanie furjii do domu 
wariatów. Wieść ta uderzyła w 
organizację jak obuchem: wśród 
członków powstał popłoch, gdyż 
„owce pozostały bez pasterza". 
Ciarkę stał na czele Ku-Khix-Klanu 
od roku 1919-go i wespół z W. J. 
Simonsem wytężył wszystkie siły. 
by z małego, nic nieznaczącego 
związku, uczynić potężne narzę
dzie walki ze wszystkiem, co w 
mniemaniu sprzysieżonych zagra
ża czystości rasy i religii Yankesa, 
w pierwszym rzędzie — obrzydzać 
życie murzynom, żydom i niepro-
testantom. 

Powstanie Ku-Klux-Klanu sięga 
roku 1865, a więc czasu wojny do-' 
mowej. jaka rozgorzała po prokla
mowaniu praw obywatelskich dia 
murzynów. Zgodnie z duchem cza
su. Ku-Klux-Klan lynczował neg-
rów. tropi! katolickich Irlandczy
ków. a czynił to w atmosferze.sym 
patii i uznaia. stopniowo jednak na
miętności poczęły gasnąć, rozkazy 
przywódców wypełniane były co
raz mniej chętnie i wreszcie, gdy 
Ciarkę objął kierownictwo, zastał 
organizacje, chyląca się do upad
ku. Wówczas obaj z Simmonsem 
wybrali się na objazd placówek i 
wędrując z miasta do m'.asta, po
trafili tchnąć tyle entuzjazmu w zo-
bojęmiale zastępy tajnej armji. że 
poprowadzili ia do nowych podbo
jów. 

Trzeba jednak dodać, że nowi a-
postołowie terom przeprowadzili 
poważne zmiany organizacyjne i 
ideowe: zaprzestawszy utarczek z 
inowiercami i kolorowymi, punkt 
ciężkości działania przerzucili na 
walkę klasowa, prześladując zwiąż 
ki robotnicze i frakcje rewolucyjne 
wszelakich ugrupowań. Jednem 
słowem — trafiła kosa na kamień: 
teror starł się z terorem! 

Przywódców socjalistycznych 
nocą wywlekano z łóżek, ciągnię
to na pustkowie i tam, unurzaw-
szy w smole i pierzu, chłostano do 
nieprzytomności. Zdarzały się i 
śmiertelne akty gwałtu, ale rzad
ko kiedy sprawców udało się ująć, 
gdyż zaprzysiężeni rekrutowali sie 

z wszelkich klas społecznych i by
ło ich wielu wśród organów bez
pieczeństwa publicznego. 

Stosownie do regulaminu, każdy 
nowowstępujący wpłaca 10 dola
rów wpisowego i roczną składkę 
25 dolarów, co przy wielkiej ilości 
członków, składa się na pokaźną 
sumę. Dość powiedzieć, że po pię
cioletnim werbunku Clarke'a i Sim 
monsa, gdy liczba członków do
szła, łącznie z zaprzyjaźntonemi. 
związkami „Non-Par-tisan-Liga" i 
„Whfte-Baitd'em" do 9 milionów, 
kapitał Ku-Klux-Klanu wynosił 
mnogie setki milionów! Pozwoliło 
to wznieść związkowi potężne 
drapacze chmur w Chicago. New-
Yorku i wielką świątynie w Fort-
Worth (Texas), której koszt do
szedł do 200.000 dolarów. 

Ciarkę wprowadził również re
wolucję w obrzędach związku,, na
dając im cechy swoistego misty
cyzmu. Najuroczyściej obchodzony 
jest moment zaprzysiężenia, kiedy 
to nowicjusze, w białych habitach 
i kapturach zbierają się o północy 
w potężnej świątyni Fort-Worth i 
przy dźwiękach organów klną się 
na wierną służbę gwiaździstemu 
proporcowi i płomienistemu- krzy
żowi — dwu tajemnym godłom 
swej organizacji. 

Wybryki terprystyczne Ku-
Klux-Klanu osiągnęły punkt kulmi
nacyjny w 1925'njku. Ze wszyst
kich zakątków kraju dochodziły 
wieści o zamachach na policję, gę
sto poczęły krążyć listy z pogróż-
kami pod adresem wysokich urzed 
ntków i działaczy społecznych; co 
gorsza, nie były to czcze pogróżki, 
gdyż w ślad za nimi szły napady 
skrytobójcze. 

Szybko opamiętała sie jednak 
strona przeciwna i pokazała swą 
pięść: wspaniała świątynia Fort-
Worth legła w gruzach, wysadzo
na w powietrze! 
, Ta reakcja uciskanych radyka

łów pobudziła do obrony i sfery 
burżuazyjne. które z kolei zabrały 
sie do tropienia tajnych terory-
stów. 

Ku-Klux-Klan musiał złożyć 
broń. Przedtem jednak po raz ostat 
ni dał dowody swej zamierającej 
mocy pomiędzy falą gwałtów i sa
botaży w 1929 roku, dokonywa
nych pod hasłem „nawrotu do 
świetnej przeszłości". 

Była to już pieśń łabędzia. Nie 
pomogły piękne hasła i butne przy
domki wodzów, w rodzaju: „Wiel
kiego Maga", Potężnego OJbrzy-
ma", „Tajemniczego Czarodzieja". 
Zmaleli w oczach wielbicieli 1 za-

„Król papierosów99 

padł ofiarą zbrodni 
Tragedia w noc księżycową 

W-oraezyctofciaca źałocapob ta czci zmarkto b. kanclerza Aiatrji ks. dr. 
wzięły ndaai *rrik-i<mr tfany ludzi. Przed fmacbem parlamentu wie-

deaikeco. zegna łariirtimi uoctfH b. kueUna Jeden z portów. 

W wifll młodego^niljonera axne-
, rykańskiego, syna „króla tytońśo-
1 wego" Reynoldsa odbywało się 
„święto ogrodowe". 

Gospodarz domu był młody, 
miał dopiero lat 20, żona jego słyń 

: na „gwiazda" Broadwayu, Libby 
HoWnan, miała lat 19. 

Wśród gości znajdował sie też 
sekretarz Reynoldsa. Abie Walker. 

Ody całe towarzystwo było już 
dobrze podocbocone, Libby Holman 
zaproponowała, by 

nrządzić konkurs pływacki 
przy blasku księżyca. 

Ale mąż jej nie chciał brać udziału 
w tej zabawie, wobec czego goście 
udaK sie do kąpieli pod przewod
nictwem pani domu. Reynolds zaś 
poszedł do sypialni 

Po upływie godziny Libby Hol
man wraz z Abiem Walkerem wró 
ciii do domu. zostawiwszy resztę 
gości, i wtargnęli do sypialni Rey-
UIIMIII 

W kilka drwił potem 
i służba usłyszała w sypialni strzał. 
Reynoldsa znaleziono w kałuży 

krwi. 
Przewieziono go do szpitala. 

gdzie wkrótce potem zmarł. 
Żona i sekretarz twierdza, że 

młody milioner popełnił w ich obe 
cności samobójstwo. 

Ale twierdzeniu temu trudno n-
wierzyć. gdyż 

zmarły był mańkutem, a kula 
utkwHa w prawe] skroni. 

Libby Holman twierdzi nadto, że 
spodziewa sie dziecka. Jest to 
punkt niezmiernej wagi, gdyż oj
ciec Jej męża zostawił synowi 13 
miljonów dolarów, ale z tern, że na 
wypadek bezdzietności młodego 
Reynoldsa pieniądze przechodzą na 
własność rodziny. 

Libby Hohnan i Abie Walker sta 
Ją w tych dniach przed sadem 
pod zarzutem morderstwa, popeł
nionego na osobie Smltba Rey

noldsa, 
Proces ten ze względu na sferę, 

z jakiej pochodzą jego uczestnicy. 
na dziwne okoliczności, oraz na nie 
zwykłą urodę oskarżonej, budzi 
olbrzymie zainteresowanie. 

przysieżonych — do • rozmiarów 
pigmejów i trudno już było wskrze 
sić dawną władzę. 

.W. dodatku. Ciarkę począł zdra
dzać.objawy obłąkania: rnoie-wła
dza. jak to-czesto bywa, upoiła go 
zbyt silnię; dość, że rozkazał, by 
oddawano mu cześć boską i mie
nił się być Juliuszem Cezarem, 
Augustem. Dalaj Lamą 11. d. Wkrót 
ce spokojny obłęd przeszedł w 
ostry stan furii i dawny „władca" 
musiał w poniżeniu powędrować 
do szpitala dla obłąkanych, gdzie 
siedzi dotychczas, w kaftanie bez
pieczeństwa. 

i 

Kzcżhiarż francuski Lagrlffoul niesiony 
na ramionach rozentuzjazmowanych' ko 
lęgów po przyznaniu mu jednego i;naj-
wyzszych na świecie- odznaczeń arty
stycznych Xe Grand Prix de Romę" 

w szkole Sztuk Pięknych w Paryżu, 
%< • i i 

Sąsiedzka g o ś c ' n n o ś ć 

700 uczniów szkól powszechnych — dzieci bezrobotnych w Niemczech przyi* 
było do Paryża w drodze do międzynarodowego obozu wakacyjnego >w Dra*' 

weB we Prancjt ' • 

Polscy studenci w Kanadzie 
Studenci polscy, których przed 

wojną warunki zmuszały do kształ 
cenią się po uniwersytetach całego 
świata, teraz skupiają się przeważ
nie w uczelniach polskich. 

Mimo to pewien maleńki odsetek 
studiuje jeszcze zagranicą i to w kra 
jach bardzo-od nas,odległych. 

Ostatnio nadeszły dane z 16-tu 

uniwersytetów kanadyjskich. 
Od r. 1925 istnieje tam Khłt> Stu 

dentów- Polskich, do którego- nale
ży obecnie 21 członków. Uniwer
sytet w Wiimipegu ma 7 studentów 
polskich, uniwersytet w Edmonton 
—'6, w Vancouver — 2, w Kings
ton —.5, w Hamilton — 3; razem w 
całej Kanadzie studiuje w uniwersji 
tetach 53 Polaków. 

, • • . 

: • , . 

Przed parlamentem 

Pogrzeb b. kanclerze Seipla stał aie wielką manifestacją żałobną, w której-1 
udział nieomal cały Wiedeń. Nasze zdjęcie przedstawia kondukt potrzebę**; 

padtmmta •Sttrjaoldeio- • i 
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DODATEK ŚWIĄTECZNY 

Wędrówka narodów 
w Stanach Zjednoczonych 

rzy osiedlają sie na dalekich przed
mieściach. lecz ludzie, którzy sta
nowczo zerwali z miastem 1 po
stanowili czerpać środki utrzyma
nia z rolnictwa 1 ogrodnictwa. 

Ponadto emigrują z miast ludzie, 
decydujący tle na rozpoczęcie no-
weto bytu w t. zw. osiedlach, prze 
znaczonych do zaopatrywania 

Stany Zjednoczone przezywają 
teraz rsaia wędrówkę narodów. 

Zgłodniali mieszkańcy miast. 
którzy przed kilku laty zaledwie, 
w okresie największej „prosperi
ty" wedrowaK do miast, gdzie u-
śmiechaly sie im wielkie zyski i 
łatwe zwycięstwo nad losem, obe
cnie odbywają tragiczna drogę po
wrotną. 

Miliony mieszkań w miastach 
pustoezje, a ich b. właściciele zre
zygnowali z walki o był i wracają 
po chleb do macierzy ziemi. 

Takie zjawisko obserwuje staty
styka amerykańska po raz pierw
szy od 100 lat. 

Ostatnie miesiące przyniosły nad 
wyżkę ludności miejskiej ogółem, nocy, w Szwecji, urodził sie kró 
wziąwszy o 2 miliony ludzi. Prze-1 |eWicz, który w dziejach Polski 

miast w jarzyny, owoce, zboże 1 
t. P. naturaąa. 

Rząd otacza osiedleńców troskli 
wa opieką, dając im bezpłatnie zie
mie. przyrządy ogrodnicze, nasiona 
i nawóz. 

Obliozono bowiem, ze ten sposób 
zapomogi opłaca sie daleko lepiej, 
aniżeli zapomogi w gotówce. 

Podziemna dyplomacja 
Sensacyjny proces iv Berlinie 

I dyplomacja ma swój świat 
podziemny, jak o tern świadczy 
proces, który rozegrał sie przed 
jednym z sądów berlińskich prze
ciw byłemu rosyjskiemu artyście 
dramatycznemu Jełaginowi I Per
sowi o pięknie brzmlącem nazwi
sku Abdul AH Khan Afszar. Obaj 
oskarżeni byli o oszustwa 1 fałszer

stwa dokumentów, których ofiarą 
padli przedstawiciele kilku zagra
nicznych misyj w Berlinie. 

Łącznikiem miedzy teml misja
mi a Jełaginem był Afszar. który 
ofiarował na sprzedaż „ważne do
kumenty sowieckie" zawierające 
informacje o działalnooścl OPU, 
o przygotowaniach wojennych 

Ten, który z Polski wygnał Augusta Nocnego 
W 250 rocznice urodzin „północnego Aleksandra". Karola XII 

250 lat temu, na dalekiej pól 

ważnie są to dzieci farmerów, któ
rzy przed kilku laty wywedrowa-
11 ze wsi do miast, lecz obecnie nie 
mogii sprostać utrudnionym wanm 
kom. 

Czesfo Jednak zasiedzieli miesz
czanie. którzy ze wsią me mają nk; 
wspólnego od szeregu pokoleń, de
cydują sie do gromadnej secesji 
d> ferm. 

W powyższych liczbach nie mie 
szcza sie cl emigranci z miast kłó-

Kurs wakt-tyjny 
w Ciechocinku 

* Moru 
W dniach 28 — 30 sierpnia r. b. od

będzie sie w Ciechocinku piaty waka
cyjny kurs dli lekarzy. Opił u od nczest 
BHEÓ* kursu wynosi 25 ił, od osoby to
warzyszącej 13 zł. Uczestnicy ratia za
pewnione bezpłatne iMeszkanie w zdrc-
łowtska oraz 50 proc Bal kolejowe) w 
drodze powrotnej. 

miał odegrać wcale wybitną ro
lę. który pośrednio mógł odwró
cić od nas tragiczną kartę hi
storii okresu saskiego — Karol 
XII. jeden z najgenjalniejszycn 
wojskowych swego czasu. ten. 
który usunął z tronu połskJego 
Augusta Mocnego, a osadził Sta
nisława Leszczyńskiego. 

Karol XII był meteorem, któ
ry rozbłysnął na horyzoncie 
dziejów, meteorem, który po 
niezwykle burzliwym, awantur
niczym. a krótkim żywocie 
zgasł — pogrążając równocześ
nie raz na zawsze mocarstwowe 
stanowisko swego narodu, za
mykając świetny okres ekspan
sji wojskowej i politycznej 
Szwecji. 

Mądra i piękna Aurora hra
bianka Kónigsmark, najsłynniej
sza z rozlicznych przyjaciółek 
Augusta Mocnego, kurfirsta 
Saksonii i króla Polski, pozosta-

•:-:-
Paałetaft ttafkarycb dni Hausnera 

skrzydłach hydroplsnu 
Dnia 30 ub. m. wpłynął do por

ta w Genui statek „Escambia". 
który przybokrwał z wód Atlanty
ku niedaleko wysp Azorskich sa
molot lotnika polskiego z Ameryki. 
Hausnera. 

Samolot ten .S. Rosa Maria" po 
siadający motor o 200 koniach 
utrzymywał sie przeszło mleafąc 
na falach oceanu. 

3 czerwca „S. Rosa Marla" amu 
szona była wodować wskutek de
fektu w motorze. Przez 8 dni Hau-
sner zdany na łaskę fal na apara
cie. aż został wyratowany przez 
przejeżdżający okręt „Circe Shełl". 

Wskutek złych warunków mor
skich kpt. Wnson nie mógł holować 
ze sobą aparatu. 

Lotnik polski wystosował apel 
do przejeżdżających okrętów o ra
towanie jego samo toto. 

Rankiem 20 lipca aparat który 
utrzymywał sie jeszcze ciągłe na 
powierzchni morza — a to 
dcłsfcł 
został zauważona przez parowiec 
„Escambia" z Genui. 

Jechał on 7 Pensacola z ładun
kiem drzewa do Oenoi. Na szero
kości pomocnej 39.35 st. i długości 
zachodniej 2135 st od Greenwich, 
kpt. halo Pellizzeti wysiał kilku ma 
rynarzy z pierwszym oficerem Bar 
dellinan. którzy przytwierdzili sa
molot do parowca, biorąc go w 
ten sposób na boi. 

Tak holując samolot „S. Rosa 
Maria", parowiec ..Escambia" przy 
był 30 ub. m. do Genui. 

Aparat został odtransportowany 
na lotnisko morskie 

Odroscalo) w Genui, gdzie oczeku
je na dyspozycje od właściciela 
Hausnera. " 

Aparat jest skonstruowany 
z drzewa I msUh. 

pokryty czerwonem płótnem, na 
którem wypisane są: srak kon
strukcyjny „Bełlanca". numer 7066, 
oraz nazwa JS. Rosa Maria". Mie
rzy on 8.5 m. długości, rozpiętość 
jefo przednich skrzydeł wynosi 
14J0 m. 

Naokoło amid wmontowany jest 
motor, a natychmiast po nim miej
sce dla pilota. 

Pod nim zaś olbrzymi zbiornik 

na benzynę, który po gwałiownem 
wodowaniu, dzięki specjalnemu u-
rządzeniu 
natychmiast napełni! sie powie

trzami 
służąc Jako pływak. 

Siedząc na tvm to ptwaku. Hau 
sner oczekiwał przez przeszło ty
dzień na ratunek. 

Na płótnie aparatu po stronie we 
wnetrznej, tuż obok miejsca pilota. 
można jeszcze zauważyć pisany o-
ł&wUem w Jeżyku angielskim 

pamletnk H anta ara. 
Daty na nim nie sa dokładne, po

nieważ lotnie widocznie stracił po
czucie czasu. 

Widać jednak z tych słów. ile 
wycierpiał biedny awiaror, zwłasz 
cza z powodu głodu. 

Cóż mógł tam napisać ten boha
terski patriota? Wypisany tam był 
wysiłek, cierpienie długich godzin, 
toczonych w olbrzymiej walce z 
groźnym żywiołem oceanicznym. 
Być może. że było to coś w ro
dzaju testamentu. 

Litery te są już dziś całkiem pra 
wie zatarte. 

W pewnem nrejseu czyta sie na 
płótnie: „Czerwiec 2. 3. 4. 5, 6. 7, 
8... — Czy to 5 czy 6-ty? Le
cę już 23 godziny?.. — Nie jadłem 
od 3 dni... Benzyna rozlała sie na 
moje mięso... Ubiegłej nocy spa
łem... — Wyłowiłem rybę i zja
dłem ją-. — 4-go czas pochmurny. 
— 5-go deszcz.. 6-go chmury i 
deszcz... — Ocean jest wielki, jak 
bede sie mógł uratować? L. 

.Rosa Maria", niezdatna już do 
lotu. oczekuje w porcie lotniczym 
genueńskim swego właściciela. 

wiła poemat o Karolu XII. Bo
gowie na Olimpie — opisuje ten 
poemat — podczas uczty roz
prawiają o cnotach szwedzkie
go króla; Mars wielbi jego wa
leczność. Minerwa mądrość, 
Merkury praktyczność, Juptter 
sprawiedliwość; tylko dwaj re
prezentanci Olimpu milczą... We 
nera i Bakchus... 

Milczenie to właśnie charakte
ryzuje najlepiej Karola XII, boha 
tera z pod Połtawy, najsłynniej
szego z wodzów u schyłku 17 i 
początku 18'.go wieku. Wenera i 
Bakchus me mieli doń przystę
pu... 

Nie staro się to przypadkowo; 
tak sam chciał i tak pokierował 
swem życiem, by ani Wenera, a-
ni Bakchus nie stawali nigdy na 
drodze Jego żywota, nie prze
szkadzali mu nigdy... 

Jego ideałem od najwcześniej 
szej młodości był Aleksander 
Wielki bohater starożytności. 
Postanowił prowadzić takie ży
cie. Jak ten słynny wódz Mace
dończyków. Przedewszystkiem 
by podołać wszystkim ciężarom 
1 trudnościom wojny — od zara
nia młodzieńczego wieku starał 
się zahartować swe ciało. Już 
w 15-ym roku życia zasiadtszy 
na tronie, nie zamieszkał w zbyt
kownych komnatach pałaco
wych; sypiał na sianie w staj
niach, spełniając sam wszystkie 
czynności chłopaka stajennego. 

Voltaire. któremu zawdzię
czamy opis szczegółowy życia 
tego niezwykłego człowieka ni 
tronie, opowiada, że za najhe-
roiczniejszy czyn Karola XII u-
waża. iż świadomie i celowo 
król Szwecji zrzekł się wszel
kich stosunków z kobietami. Bał 
się kobiet, był przekonany, że 
stanowią najsilniejszą przeszko
dę w urzeczywistnieniu dążeń 
mężczyzny do najwyższych ce
lów. A duszą Karola wstrząsały 
ambicje wręcz nadludzkie... 

Miał dwóch silnych rywali. Je 
dnym z nich był August Mocny. 
ojciec setki bastardów. a więc 
człowiek tak bardzo pod tym 
względem „hors concours", że 
dla próżności Karola XII na tern 
pohi niemożliwą byłaby rywali
zacja.. Zresztą August był nie 
tylko mocny w dziedzinie miło
ści. lecz również i pod wzglę
dem swej siły fizycznej: chwy
ciwszy tylne koła karocy po
wstrzymywał ją tak silnie, iż 
czterokormy zaprzęg nie mógł 
jej poruszyć 1 miejsca. 

Drugim rywalem był car Piotr 
I. owładnięty gigantycznym pla

nem: chciał Rosję przetworzyć 
z państwa na poły azjatyckiego 
w europejskie, przeszczepić na 
wschód Europy kułhrrę zacho
dnią. 

Gdy Karol XII, którego rud na 
zywal „północnym Aleksan
drem", jako 18-4ełni młodzieniec 
opuszczał Sztokholm,' by ruszyć 
na wyprawę wojenną, która po
trwać miała również 18 lat — 
była Szwecja wiórkiem mocar
stwem: posiadała liczne prowin
cje nad Bałtykiem, Finlandią, 
część Pomorza. 

A gdy w r. 1718 Karol XII w 
okopie twierdzy Fredrfkstein 
padł rażony kulą duńską — raz 
na zawsze , skończyła się rola 
Szwecji jako mocarstwa europej 
skiego. Sukcesorem był... car 
Piotr. , 

Bo Karol XII popełnił pierw
szy ten błąd, który potem ró
wnież srodze pomścił się na Na
poleonie I: odważył się na 
marsz w głąb Rosji, nie liczył 
się z przestrzenią — tą natural
ną obrończynią państwa carów. 
On, który początkowo silą swe
go impetu miażdżył wszystko po 
drodze, wygnał Augusta U z 
Polski, osadził Stanisława Lesz 
czyńskiego. zdobył sobie mian> 
„Niezwyciężonego" — popełnił 
wreszcie szaleństwo: postanowił 
dotrzeć do serca Rosji i tam roz 
prawić się ze swym groźnym ry 
walem, carem Piotrem. 

A car, zbyt mądry, by wdać 
się z „Niezwyciężonym" w nie
równą watkę, zastosował takty
kę. którą jut Juliusz Cezar pole 
cił jako skuteczną: odwrót ,/ia 
lepiej ochronione tylne pozy
cje". Wciągnął też Karola w 
głąb Ukrainy I tu w morderczei 
bitwie pod Połtawą w r. 1709 Ka 
roi został wreszcie pokonany. 

Musi przed pościgiem schro
nić się do Turcji. Poczyna się 
najbardziej awanturniczy roz
dział tego bujnego żywota. Przez 
5 lat utrzymuje sułtan dwór ! 
sztab szwedzkiego króla. Wre
szcie dochodzi do coraz silniej
szych konfliktów. Pod koniec na 
wet do jawnej walki. Z 700 Szwe 
darni broni się Karol przeciw 
15000 janczarom. Ale na dłuż
szą metę już w Turcji utrzymać 
się nie może. I nagle, po 18 la
tach, przypomina sobie o swej 
ojczyźnie, która w czasie jego 
nieobecności została okrojona, 
ograbiona. 

Przestrzeń z Benderu w Tur
cji do Stralsundu w Szwecji, tu
rę, wiodącą przez Bułgarie, Wo-
loszę, Siedmiogród, Węgry 1 

Niemcy, przebywa konno w 21 
dniach; 16 dni I nocy nie śpi, za 
hartowane ciało znosi wszelkie 
trudy. 

Jest rok 1718. Karol nie wróci! 
do Sztokholmu. Opuścił stolicę 
przed 18 laty jako „północny Aie 
ksander"; chce wrócić z laurem 
zwycięstwa na czole. W gło
wie jego powstaje nowy pomysł: 
zdobyć dla Szwecji Norwegię, 
znajdującą się pod panowaniem 
Danji. Zima nie stanowi prze
szkody w rozpoczęciu natych
miastowej kampanji: wszak żo) 
nierze jego przywykli walczyć o 
każde] porze roku. 

W nocy 30 listopada stoi król 
w okopie, otaczającym oblegany 
fort norweski, Fredrikstem, 
Wpatruje się w smolne łuczywa 
płonące w forcie... Śmiertelna 
kula przeszywa go... 

Karol XII ginie śmiercią żoł
nierską, nie o wiele starszy niż 
uwrełblany przezeń Aleksander 
Wietki, — a wTaz z nim ginie 
militarna potęga, którą przez 
dwa stulecia stanowią w Euro
pie Szwecja... 

i Sowietów, o propagandzie zagra
nicznej l t. p. Za dokumenty te 0-
trzymywał Afszar wynagrodzenie 
od 40 do 100 marek od sztuki. Jak 
sie okazało, wszystkie papiery by
ty sfałszowane i nie miały żadnej 
wartości, obaj informatorzy wiec 
dopuścili sie oszustwa. 

Obrona starała się wykazać, że 
informacje dostarczane przez oba 
oskarżonych, były dobre, a pod
robione były tylko te papiery, któ-. 
rych sfałszowania domagali sie od
biorcy. Obrona żądała wezwania 
całego szeregu osób z pośród ob
cych dyplomatów, którzy mieli po
twierdzić. że dokumenty nabywa
ne przez nich były istotnie war
tościowe. Pozatem poseł hiszpań
ski miał zeznać, że zażądał jakich
kolwiek dokumentów, kompromi
tujących działalność przedstawi
cielstwa Sowietów w Hisapanji, 
choćby te dokumenty były sfał
szowane. Chodziło bowiem o ze
branie materiału przeciw komuni
stom hiszpańskim. 

Ciekawy ten proces został od
roczony w ceiu wezwania powo
łanych przez obronę świadków. 

• o#o-

Wybitny 
chemik amerykański 

w Pol»ce 
W Polsce bawi obecnie znany 

profesor chemii uniwersytetu Yale 
w New Haven (Steny Zjednoczo
ne), dr. Oskar Baudisoh. 

Prof. Baudisch przebywa obec
nie w Poznaniu, gdzie zapoznaje sie-
z pracami w dziedzinie chemji że
laza, przeprowadzonemi w zakła
dzie chemji nieorganicznej uniwer
sytetu poznańskiego pod kierun
kiem prof. dr. A. Krauzego. 

* 

Grela Garbo 
narzeczona polskiego emigranta 

u pośridnltUłirti... ogłoszenia msirymon alnwo 
— Żonki ci, bracie, teraz tylko trze 

ba! — rzeki sąsiad do pana Henryka 
Pryskiego — emigranta i Polski, osiad 
lego w Kanadzie od lat 10. 

P. Prysk: — 36-iernl kawaler — roz
dziawi! usta I wytrzeszczy) oczy. Nigdy 
nie przychodziła mu taka Idea do gło
wy. 

Rozumiał zawsze, te trzeba sie sta
rać o ziemie żyzną, o zabudowania ra
cjonalne, o krowy mleczne, o woły ro
botne, o parobków trzeźwych I o dziew
ki mocne 1 (nie zawadzi) urodziwe — ale 
t. zw. zakładanie rodźmy nigdy p. Prys-
sklemu na myśl nie przyszło. 

P. Pryskl był farmerem postępowym: 
prenumerował I nawet czytywał wiele 
czasopism zawodowych — rolniczych I 
hodowlanych — nie pomijał żadnej spo 
sobnoścl wzbogacenia twego umysłu 
poradami dla farmerów, wlec sąd2it, że 
nic go już w tej dziedzinie edukacji nie 
zaskoczy. A tu naraz mówią mu: 

— Żonki, bracie, ci potrzeba! 
Po tygodniu Idea, rzucona przez są

siada, wykielkowala w mózgu p. Prys-
skiego. 

— No. przypuśćmy, zgodzę sie, że
by sie ożenić. Ale z kim? Sam do sie
bie, do starego kraju nie pojadę, a ona 
też do mnie nie trafi, bo skąd sit do
wie? 

— Możesz dać ogłoszenie. Ona prze-

Katastrofa ekspedycji naukowe] w Peru 
Polski uczony cudem uratowany 

Z miasta Lima. stolicy Peru, nad 
chodzi wiadomość 
o tragłeratau zakon czeajfl akspady 

cjl gaołoglorMl, 
która wyruszyła pod wodza angiel 
skiego uczonego. proŁ J. W. Gre-
gory'ego. 

•» • *> 

Wyplata nateiności wierzycielom 
Jak wiadomo komitet hkwida-

»yjny do spraw b. roty Jakach osób 
prawnych przystąpił łoi do wy
płaty zaliczek aa poczet przyję
ty* roszczeń. Wierzyciel* Tatra-
rzrttwa Ubezpieczeń Jeosfe" o-
trzrmaja 00 6 proc Tow. St Pe
tersburskiego po 4 proc oraz „Zy
cie" po 2 proc całości kwoty pro 
Jerych roszczeń. 

Zaliczki ta naraz* wyczerpują 
całeac środków gotówkowych, któ 
rami rozporządzają masy ffcwtua-
crfae tych tuwuuHw. W afera 
dalszego aałji—jiali aktywów, ko 
imtat będzie mlmlir utai dalsze 
wrohny aż do ich 

Ja** 

nakże nastręcza okoliczność, żo na 
leżąca do tych towarzystw nieru
chomości w Warszawie I Wilnie, 
wobec dniej ich wartości, stanowią 
obiekty, bardzo trudne do zbycia 
w obecnej chwili. 

Wypłata zaliczek około 15.000 
wierzycielom Jest uskuteczniana 
Jedynie przez P. K. O. czekami prze 
lewoweml. wyłącznie w kolejności 
zgłoszeń roszczeń do komitetu. 
Wszelkie wiec starania zaintereso
wanych. mafece na cela badl to 
spowodowane wypłaty bezoośred 
nk) do k* rak. badż też zmierzają
ce do uzyskania zapłaty nota kolei 
•ością Kłoszeń, nie mogą być 

Ekspedycja ta badała wybrzeża 
rzek: Urubamba I rozbiła sie na po 
rohach rzeki koło Porno de Mahil-
que. 

Wyprawa ntoł. Oregotyego wy 
jechała celem zbadania ełównego 
łańcucha Andów i określenia wie
ko tych gór. 

W ten sposób miał być zamknie 
ty ostatni łańcuch badań zeotogicz 
nych nad hbrorją Oceanu Spokoj
nego 

W skład ekspedycji angielskiej 
wchodzili: panna Wood z uniwer
sytetu w Cambridge, która Jest 
znakomitością na polu geologii, dy 
plomata amlatakl Coverley-Prlee i 

Polak Marian Tarnawleckl, 
znany badacz naukowy, oraz spe
cjalista od spraw górniczych. 

Marian Tamawiecki dołączył sie 
do ekspedycji anctełsklej 
z umilali rządu pernwtańskłego 
I dopomagał w wyprawie na tere
nie Peru. 

Ekspedycja przybyła do miasta 
Lina z końcem stycznia i przepro
wadziła ważne badania w okolicy 
I c a i NłłzćSd 

Stwierdzono w dolinie Ocucale 
i kolo łca obecność kości wielory
bów. co śwfedcf y, że ocean sięgał 
dawniej do miasta Ica. 

Z miejscowości Nazca ekspedy
cja wyruszyła na siodłach mułów 
do miasta Cuzco. a stamtąd przez 
Machu-Picha dotarła do Rosalina, 
skąd ruch na rzece Urubamba sta
je sie prawie niedostępny nawet 
dla maleńkich łódek. 

Ekspedycja czekała tu trzy ty
godnie na otrzymanie odpowie
dnich łodzi. 

Stwierdzono, że dawniej cały od 
cinek rzeki Coruro de Maiaiaue aż 
do Rosalina był uczęszczany przez 
łodzie krajowców. Cały ten odci
nek lest 

niesłychanie niebezpieczny 
z powodu OTOKÓW skalnych. Potni-

P a m I ^ f a l 
konta w 
P. K. % 

W p ł a t 
n a n i e 
o f i a r * 

bezrobotnych 

mo tego krajowcy uprawiali prze
wóz gumy po tych niebezpiecz
nych porohach. 

Wyprawa wyruszyła z ponad 
wodospadów Megantone. które są 
najbardziej gwałtowne 1 groźne. 
Dwie łodzie powiązano lmą 1 ru
szyły spienioną rzeka. 

W pewnej chwili wydarzyła się 
katastrofa. 

Pierwsza łódź. w które) jechał 
Marjan Tamawiecki I prof. Orego-
ry. 

została rzucona na skała. 
Tamawieckt wyskoczył z łodzi 
1 zdołał przepłynął do brzegu noml 
mo niebezpiecznych wirów. 

Druga łódź przewróciła sie rów
nież. 

Pasażerowie tej łodzi z panną 
Wood na czele uratowali sie 
wpław, ponosząc ciężkie obraże
nia, gdyż prąd rzucał Ich o nad
brzeżne Many. 

Prof. Oregory wałczył długi 
czas z wirami, ile nie mógł wydo 
być ale z matni. 

Ciało jego wyłowiono w trzy 
dni potem o kilkanaście kilome
trów poniżej biegu rzeki. 

Ekspedycja tak była przybita ta 

czyta, napisie do ciebie, ty jej odpi
szesz, potem ona przyśle cl fotograije, 
ty — jej... no i dopiero tu przyjedzie. 

— Racja! Z ogłoszenia wszystko mo
żna dostać, te ostatnią krowę holender-
ko też kupiłem przez ogłoszenie. Ale 
jak nacisać? Chce żonę — czy Jak? 

— Czekaj, zaraz wykoncypujemy. 
W miesiąc później kHkaset osób płci 

pięknej, tęskniących za Cichem szczęś
ciem rodzlnnem nt farmie kanadyjskiej. 
nadesłało p. Pryskiemu swe oferty i fo
tografie. 

Przyszły żortkoś studiował plłnie nie
wieście przechwałki o pracowitości I ła
godnym charakterze, o zamiłowaniu do 
dojenia król, ttycla, macierzyństwa i 
„oplekunku dla męża". 

Ale daremnie stateczny farmer sugesjo 
nował sie teml charakterystykami! Ser
cem owładnęła Jedna fotografia I tyt
ko Jeden list, w którym nie było nic 
dla dobra farniy, lej bydta I ogrodu. 

Natomiast list był pisany „ślicznym 
charakterem pisma", a co do fotografii, 
to z niej spoglądało na p. Pryskiego 
dwoje oczu tak rozmarzonych i kuszą
cych, że,rychło do Europy powędrował 
list miłosny, napisany po długiej walce 
z rozsądkiem, która zakończyła sie 
decyzją: ta albo żadna — choć doić 
nie potrafi". 

Odwrotna poczta przyniosła mu w od 
powiedz! żądanie wysłania 5Ó0 doł. na 
zakupy i koszty podróży. List mienił tle 
wszysrkiem: barwami miłości. 

P. Pryskl pieniądze skwapliwie wy
słał — I czekał. Gdy termin przyjazdu. 
„żony" mlnąt — farmer zwierzył sie ze 
swego strapienia sąsiadowi. 

— A masz te fotografie? — pokaż. 
P. Pryski wydobył z portfelu podobiz 

ne cudnej pani. Sąsiad na chwile onie
miał ze Zdumienia. A, ochłonąwszy, 
rzekł: 

— Ależ to Jest Greta Garbo, Idioto!.* 

Na 8tmły" 
•mta JCMM Matoły MN 

»»* 

Referat wyohowaoia żełnlerza korpu
su ochrony pogranicza rozpoczął wy
dawanie pisma ściennego, przeznaczo
nego dla żołnierzy pogranicznych stra
żak: K. O. P'u. 

Wychodzące ee 10 dul pismo, zatytu
łowane ,J*a straży", obok nalwainlel-
iiych wydarzę* zagranicznych, zawar
tych w rubryce »U naszych sąsiadów", 
posiada dobrze postawiony dalii. Infor
mujący o życia pogranicza, kącik bu* 
mora 1 rozrywek umysłowych. 

WYPOWIEDZENIE UMOWY 
Pracodawcy w fabrykach nactyfl i-

maljowinych aa Oómym Śląska wypo
wiedzieli s dniem 31 b m. abowląsająeą 
obecnie urnowe abiorową. 

W dniach najbliższych podjęte będą 
, rokowania I ortedstiwieleliml orginl-

katastrofa, że zrezygnowała s dal zacyj robotniesycbh w sprawie warem*. 
szej nadtóiy, UDM aawtl ujpojy. ,• 
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Czarny kult dla wyszarzalych spodni 
Sesje • dzieariayth lasatb MryU 

„Za używany garnitur męski. [ Airyka środkowa nie wie nic o 
damski kostium albo suknie daje-. kryzysie trapiącym Europę i Ame 
my odpowiednia ilość metrów naj-' ryke — dlatego" też interes pana Ti 
lepszego angielskiego materiału i ch"m'a nawet w tych ciężkich cza-
we!r. aiezo lub jedwabnego". Oto sach prosperuje doskonale. 
ogłoszenie..które od pewnego cza-I A może pan Tichin ma i tajny 
su spotykamy w pismach zagra- i pododdział w Warszawie? Może 
flieznycn. 

Oszustwo czy sorytna reklama? 
Nie. Oszustwa tu njema i rekla-

rr.a jest uczciwa, bo rzeczywiście 
każdy, kto dostarczy do.centrali 
pana Lipos Tichin'a w Londynie 
albo do oddziałów jego iirmy. któ
re podobno sa w Budapeszcie. Ber. 
linie i Wiedniu, sztukę starego u-1 
brania, otrzyma jako ekwiwalent. 
materiał na nowe. i 

Na czem colega mteres pana Li-
tjosa Tichin'a — bo nie iesi to 
przecież dobroczyńca ludzkości i 
•wcale za takiego nie chce ucho
dzić? 

Pan Tichin jest głównym do
stawca - hurtownikiem ubrań dla ' 
murzynów afrykańskich. Opano
wał on wszystkie afrykańskie ryo 
fc« i prowadzi wielomilionowy in
teres. Narzuca on swoim czarnym 

| klijentom nowa modę tak. jak się 
ja narzuca Europie: przez rewie • 

! (ładna to musi być rewja w stepach • 
i lasach Kongo!) i filmy, ostatnio . 

I nawet iilmy mówione... 
Jednego tylko nie mógt przepro 

wadzić pan Tichin: ażeby czarni I 
obierali sie w nowe ubrania. 

Murzyn jest z natury nieufny, a 
fuż białemu prawie wcale nie wie- 1 
rzy. Jeśli sie ubiera, to nie z po-

• tizeby. bo klimat go do tego nie 
zmusza, ale z próżności. Kiedy za
pragnie być ubrany jak biały — 
chce nosić ubranie białego. Nowe 
obranie, którego jeszcze nikt nie 
nosił budzi w nim nieufność, bo mo . 
że to być ubranie _na niby", zro-

i bione dla murzyna specjalnie, a 
wiec i gorsze i niemodne. Dlatego | 
najmodniejszy kostium zrobiony z : 
angielskiego towaru budzi w n?m ' 
podejrzliwość, natomiast większe 
ma zaufanie do dobrze już zużyte- i 
go rekwizytu teatralnego, na któ
rym znać bezcenne ślady zużycia . 
go przez białego: lekkie przepoce-1 
cie. małe plamki i t D _ 

Za zużyte lachy otrzymuje pan 
Tichin bajońskie sumy i zarabia 
na nich o wiele więcej, niż mógłby 
zarobić za nowe ubrania. Zwła
szcza. że zapłatę otrzymuje ..w na 
turze"*. Tę „naturę" stanowi kość 
słoniowa, skóry krokodyle, czasem 
złoto lub diamenty, a czasem i zwie 
rzeta egzotyczne, które czasem 
sprzedaje sie żywcem do europej
skich „zoologów" a czasem zabija. 
obdziera ze skóry, wypycha i sprze 
daje do gabinetów przyrodniczych. 
Ja'< sie lepiej opłaci. Nie darmo za 
stary kask strażacki dostał pin 
Tichm skórę małpy Guerezza. u 

nasze stare marynarki, spodnie i ka 

że tak jest. Tylko że nikt nam za 
nasze łachy nie daje nowych ma
teriałów a handełes podwórzowy 
za na żarty proponowany mn no
wiuteńki kapelusz „Borsalino" da
je... .Jeden złoty, bo tak sie daje 
za kapelusz"-

Fatalne pośrednictwo pozbawia 
mizelki wędrują na dwory arysto- I nas korzyści, które czerpią z inte
gracji murzyńskiej? Kto wie? Mó
wi o tern pewne pismo angielskie. 

resu pana Tichm'a zagraniczni po
siadacze starzyzny— 

41 lat żyda —29 lat w więzieniu 
W krjminale-wzór nłowieka; na wolnoid-oszust 1 złodziei 

Za fikcyjne małżeństwo i porzu
cenie żony. no wyłudzeniu od niej 
pieniędzy skazany został przez sąd 
w Londynie pan Robert Cooper na 
5 lat ciężkiego wiezienia. Nie było
by w tym fakcie nic ciekawego, 
gdyby nie ciekawa była sama oso
bistość pana Roberta. 

Liczy on sobie obecnie lat 41. a 
z ostatnich lat 30 spędzi! w wiezie 
niach tylko lat 25. Już jako 11-letni 

chłopiec. Robert Cooper, ten pra
wdziwy rekordzista wyroków sa
dowych dostał za oszustwa (i to 
liczne w tak młodym wieku') 3 i 
pół lata ..domu poprawy". 

Jak ten „dom" poprawił Coope
ra widać z dalszej jego historji. 
Chłopiec czternastoletni — kradnie 
konia. Łapią go: ośm miesięcy. W 
rok później kradnie kule bilardowe 
w wiejskim szynku: sześć miesię-

Hono:o'va « : n a d o S r > o l v Podchorążych Jnżvrt.«rj< 

'"ręczenie honorowej szpady — daru francuskiej Politechnik; wojskowej (Ecole Politechnique) w Paryżu dla Szkoły Podhorażych Inżynierii. 

Warszawsk:e migawki s a d o w e 

Słowa i pogrzebać 
Sądowy epilog dialogu sąsiadek 

Oprócz ogólnie przyjętych I wozu- | kwarela 
mialycJj Da terenie całej Warszawy 
trzypiętrowych zwrotów nieraz z bar
dzo skomplikowana przybudówka, słu
żących ds rozstawiania bliźniemu ro
dziny po katach, każda z dziełnic sto
licy ma swoja w tym względzie spe
cjalność. 

Takie naprzyklad niewinne stówko 
lak „lemoniada"' nie oznacza na Woli 
napoju chłodzącego, ale odpowiada o-
kreślenia- tuman, gamoń i t. p. 

A znowu kamień em obrazy dla pięk 

, " i . Na Powiślu zaś za apostrofę 
ty „czarnoszyiko" 

skierowana do mieszkanki Solca, Czer
niakowskiej, Topiel albo Tamki, płaci 
się dwutygodniowa k-jracią w szpita
lu i ekspensem na mostek sztucznych 
zębów trzonowych. 

Ma to swoje historyczne uzasadoie-
: nie. „Czarnoszyikami" nazywano kie
dyś dziewice z Podlasia, zjeżdżające 

Ido Warszawy na zarobek „przy mu-, małżonka? 

Poszło o drobiazg, ale to niczego nie 
dowodzi — Wojna Troiańska też pow
stała- o drobnostkę, którą straciła pię
kna Helena. Pani Kubaszewskiej szło 
o klucz od góry, przetrzymywany 
przez p. Mamrotową, to też spotkaw-
szy ją przy studni zagadnęła znienac
ka: 

— Jak długo jeszcze suszyć będziesz 
pani te półtora koszuli i podarte g.... 

która w Europie i Ameryce dają do j "ei 
500 — 600 dolarów. I iest 

•warszawianki ze Starego Miasta | Dziewoje 
„wydra króla Sobieskiego" i „a- . towania do 

rarzach" i osiedlające 
ślańskiei dzielnicy. 

się w nadwi-

Cs wróżą gwiazdy na dzień 15 sierjMia! 
Spotęgowana pizedsieb orczoit 
Zaznaczać się ona' sach i stosunkach towarzyskich, więcej 

będre przez dzień J humoru i zadowolenia — dzięki czemu 
i cały — najsilniei jed- j mniej wówczas fcędziemy zwracać owa- j żywszy go w stosunku do swej 
| nak przejawi sit v ii na «eprzyieroności życiowe. Okres U^dki pani Waleni MamroŁ 

godzinach poobted-' ten może nam przynieść jakieś prze-
l nich. Ranek nato- i życia duchowe li* też rozrywki, 

te słynęły z braku zatni-
zabiegów toaletowych, co 

I zjednało im wkrótce wyżej wsppmnia-
l ny przydomek. 

Jak niebapiecznie posługiwać się nim 
dziś jeszcze przy towarzyskiej wy
mianie zdań, przekonała się na wła
snej skórze p. Antonina Kubaszewska, 
mieszkanka ulicy Czerniakowskiej, u-

są-

— A paninej babci... taki owaki jen-
teres? 

— A jakbyś pani w»iedziala, że mo
jej... Cały tydzień kłfcz trzyma taka 
dziadówka, taka sykomora, 

laka czarnoszylka! 
Gdyby ziemia się rozstąpiła przed p. 

Mamrot, gdyby Wisła wystąpiła z 
brzegów i spienioną falą wpadła na 
podwórko, nie zrobiłoby na niej więk
szego wrażenia, niż to straszne słowo. 

Zbladła jak ściana, potem spłonęła 
purpurą krwi i wyszeptała: 

zaba-
nriast może jeszcze i wy i przygody romantyczne. 
tam dać powód do! Wieczór zapowiada sie dość wesoło 

otenia — zwłaszcza krótko 11" przyjemnie, a dodatnie wpływy kosmi-
godz. 10-tą. Możemy wó*czas inzed 

odczuwać gorsze nastroje, pewną de-
pres/e. niechęć lub też być narażeni na 
przeszkody albo .(graniczenia. 

Wszystko to późne] ustąpi, wobec 
czego południe lepiej sie 'opowiada i o-
becuie niezłą passę życiową. Nadaje 
i ę do zaprowadzania zmian, załatwia
nia interesów o szybkim obiegu gotó
wki i zawierania znajomości. 

Gorszy nastroi. Jaki może się zazna
czyć kolo godz. I5-ej — będzie przemi
jającym, a okres późniejszy przyniesie 
nam miłe przeżycia, poprawę w intere-

DZIŚ 
czne kolo godz- 20-ej obiecują sympa-i 9: Transmisja z Częstochowy z oka-
tyczne towarzystwo i dobry nastroi. zji 550-lecia Cudownego Obrazu Najśw. 

Godziny późniejsze mają nam przy- Marji Palmy. 

warszawskie 
Opowiadanie dla dzieci 

nieść jakieś niezwykle przeżycia oczu 
ciowe, nowe związki lub spotkania, dą
żenie do niezależności i oryginalności. 
ale również i zbytnią impnłsywncść, 
czyny nieobmyślane, odruchy niepo
trzebne. 

Dziecko dziś urodzone — in lelek tu-
aloe, towarzyskie, logiczne, prawe, bę
dzie interesować się pracą społeczną i 
żeglugą. 

/ . S. D. 

12J0: Poranek muzyczny Ork. Fil
harmonii Łódzkiej. 12.55: Odczyt „Moi 
bezdomni przyjaciele". 

13.10: O. c. Poranku muzycznego. 
14: Odczyt J. Jasnej Góry". 14-15: 

Utwory na cytrę. 1430: Odczyt „Nale
żyta organizacja warszjatu rolnego". 
14J0: Pieśni. -

15 05: Odczyt „Wybór płodozmianów 
dla gospodarstw małych". 15.25: D. c. 
muzyki. 15.40: Djalog dla starszych 

dzieci. 15.52 
najmłodszych 

16.05: Płyty. 16.45: Odczyt „Boha
terstwo narodu". 

17: Koncert. 
18: Odczyt „Książę Denassów". 18.20: 

Muzyka lekka i taneczna. 
19.35: Odczyt „Jak ratować rażonych 

piorunem". 
20: Koncert. 20.50: Felieton „Jak czy

tać". 
21.05: Koncert. 
22: Muzyka taneczna. 22.50: D. c. mu

zyki tanecznej. 

— Co? co? coś ty powiedziała? 
Napól przytomna z tern pytaniem 

na ustach pobiegła do swego mieszka
nia, 

chwyciła pogrzebacz 
i krzycząc: 

— Masz, masz, masz... czarnoszyi-
kę! — natarła na p. Antoninę. 

Epilog zwykły: „Stwierdziłem u 
Antoniny Kubaszewskiej lat 40, sześć 
lekkich ran tłuczonych, krwawe wy-* 
broczyny i liczne zdarcia naskórka". 

Na zasadzie powyższego świadectwa 
lekarskiego i zeznań świadków sędzia 
grodzki skazał Wajerję Mamrot na 2 
tygodnie aresztu. 

cy. W roku 1909 ten znakomity 
człowiek dostaje wyrok na trzy 
miesiące za fałszywe zeznania, 12 
miesięcy za kradzież biżuterii i 18 
miesięcy za sfałszowanie podpisu. 

Rok 1911 przynosi mu 26 mie
sięcy za trzy przestępstwa fałszer 
skiej natury. Chodziło o niewinne 
naśladowanie podpisów na pew
nych dokumentach zwanych popu
larnie czekami. 1913 rok jest dla 
Coopera równie nieszczęśliwy jak 
poprzednie. Otrzymuje, jako już do 
rosły ośmnaście miesięcy a zaraz 
potem 3 lata za złodziejstwo. Że" 
w wiezieniu sprawował się świet
nie, że także trochę chorował (a 
może były i jakieś amnestie?) 
— wypuszczono go przed czasem. 
Zaraz jednak po znalezieniu się na 
wolności: rok za oszustwo. 

Żywot Roberta Coopera staje się 
coraz bardziej monotonny. W roku 
1919 — trzy lata za kradzież pier
ścionka — ośmnaście miesięcy. W 
roku 1928 — pięć lat za oszustwa. 
Znów wypuszczony przed czasem 
znowu dostał teraz pięć lat. 

Krótko mówiąc Robert Cooper 
od jedenastego do czterdziestego 
pierwszego roku życia tylko trzy 
i pól lata przebył na wolności. Naj 
krótszy okres miedzy jedneni „sie 
dzeniem" a drugiem wynosił 10 d:ti 
najdłuższy 17 miesięcy. 

.Robert Cooper jest podobno za
wsze wzorowym więźniem. Przy
zwyczai! sie pewnie w ciągu dłu
gich lat do regularnego trybu ży
cia. do czystości, do karności... 
Wolność każe mu być oszustem i 
złodziejem. Wiezienie daje mu spo
kój. Jest to paradoks tylko pozor
ny. Tego rodzaju typy jak Robert 
Cooper nie nadają się do życia na 
swobodzie. Sa za stabe wobec po
kus tego świata i nie maja zresztą. 
drogi powrotu do „porządnego ży
cia". 

Tragedia przestępców nałogo
wych nie jest tylko ich osobistą tra 
gedja. Dowodzi ona niedoskonało
ści naszych „kar" izolujących na
łogowca na określony czasr, dowo
dzi niemożności poprawienia go ł 
przywrócenia na „drogę ctfoty". 

Czy nie lepszą byłaby, w tvm wy 
oadku deportacja — do jakichś oko 
lic skąd nie można powrócić? O-
czywiście deportacja w formie swo 
bodnej, nie połączona z żadnymi 
..ciężkimi robotami", które sa tylko 
zwykłem znęcaniem się, nad nie-
mogacvm sie ooorawić . człowie
kiem. 

CZYTAJCIE 

7 DNI 
Do Paragwaju*. 

Kto sie nie boi wojny, 
Do Paragwaju wyjeżdżać mogą 

obecnie: osoby samotne, lub ro
dziny, które po opłaceniu kosztów 
przejazdu wykażą sie posiadaniem 
150 doi., osoby udające sie na ko-
lonje „Fram" i posiadające stam
tąd listy, oraz posiadacze „pertni-
so de desembarco" i ,affidavitów". 

Ponieważ obecnie konsulat pa
ragwajski w Warszawie wstrzy
mał swoje czynności i zawiesił wy
dawanie wiz, wiza paragwajska 
udzielana jest w porcie wyjazdo
wym. Z tego względu Syndykat 
Emigracyjny radzi wszystkim emi
grantom do Paragwaju, aby za
wczasu składali swoje dokumenty 
w jego centrali, lub oddziałach i a-
genturach na prowincji, w celu 

••• 
przesiania ich do odpowiedniego 
konsulatu paragwajskiego i uzys
kania jego zgody na udzielenie 
wizy. 

Kosz przejazdu III klasa do Pa
ragwaju wynosi zł. 950. z Warsza
wy do Buenos Aires, a następnie 
25 dolarów droga rzeczna z Bue
nos Aires do Asuncion, stolicy Pa
ragwaju. 

Kto dale prace bezrobotnym, 
len powiększa dobrobyt kraju 

Antoni Slonimthi 

Moja podróż do Rosji 
u 

Na szosie pod Moskwą obserwo
wałem przed iabryką grupę robot
ników, wypoczywających w cza
sie przerwy obiadowej. Zmęczeni 
Indzie podźwigoęH się i stłoczyli 
na skraja drogi aby patrzeć na ma 
szenjący oddział G. P. U. Tłnra o-
berwańców fabrycznych, . utytła
nych gliną i wapnem, patrzył z nie 
mą zazdrością i łapczywym podzi
wem na czerwonych żołnierzy. 
rozpartych na knibokach i brzęka
jących szablami. Wojsko w Sowie
tach reprezentuje romantyzm 
wspólnego życia. I to romantyzm 
wygodniejszy, lepiej odżywiany i 
na świeżem powietrza. Sowiety 
dla powiększenia tempa pracy w fa 
brykach, wprowadzili metodę roz
rywek sportowych. Postarano sie 
wyzyskać ów zapał, który porywa 
publiczBość i bohaterów boisk i sta 
djonów. Skierować namiętność ry
walizacji w kiemnki pracy prodak 
tywnej. Próby te nie powiodły sie 
w ciemnych, zadymionych fabry
kach. gdzie amtkmit wprowadzić 
prace na akord. aąt—łiaat w woj
aka konkurencja miedzy pułkami. 
brygadami i dywizjami dala wyni
ki 

Łatwiej jest widać rozbudzić am 
bicję siły i sprawności, niż nieefek
townej użyteczności. Armia musi 
mieć wodza. Kult jednostki i uwie! 
hienia dla ukochanego dowódcy, 
potrzeba bohatera narodowego, 
wszystko fl> czyni postać Woroszi-
łowa niezmiernie popularną, ale ta 
popularność żołnierza w kraju bu
dującego sie socjalizmu, popular
ność daleko wybiegająca poza ar
mie .nie budzi myśli pogodnych. Wi 
działem w Leningradzie sztukę w 
teatrze żołnierskim, w której samo 
wymawianie nazwiska wodza wy
woływało entuzjazm sali. W fil
mie sowieckim „Niech żyje Mo
skwa". jest scena, w której załoga 
okrętu rabie i niszczy wszystko na 
pokładzie i w kabinach, aby dostar 
czyć maszynom paliwa. Wszystko, 
co może służyć za opał. maryna
rze rzucają do pieca. Ale gdy bo
hater filmu ocala w ostatniej chwi
li portret Woroszikiwa. sala kine
matografu trzecie się od oklasków. 

Socjalizm prześlizgnął sie po sta 
lowych hełmach żołnierzy rosyj
skich. naznaczył ie czerwoną gwiaz 
dą, ale w niczem nie zmienił obli
cza armii. Niema złotych szlif, ak-
selbantów i pióropuszów, ale tych 
ozdób •wyrzekły, sie wszy*łkie 

wojska epoki szarych mundurów,! nie Dnieprostroju. albo wprowa-
szarych gazów trujących i szarej I dzenie traktorów w kolektywach 
śmierci Armja w Sowietach jest o-i Szkodliwość władzy w paruset ty 
gromnym spasionym pasorzytem i sięcy prywatnych agentów G. P. 
na ciele ubogiego narodu. Wiek- U. może być większa od pożytku 
szość soków żywotnych idzie na powstania Magnitogorska. Zło wy 
wykarmienie tej elity fizycznej, nrkające z braku opinii i wolności 
Mundur krasnoarmiejca, to niemal słowa może być większe, niż oo-
czerwone obcasy n trzewBiów czy żytek z nowej Imji kolejowej. Czy 
szpada rycerska przy boku. Dostać ludzie, których codziennie widzę tu 
sie do armji może tylko obywatel • na ulicach Moskwy, są nowymi 
dobrze urodzony, t zn. proletar-! ludźmi nadchodzącej epoki? Co 
jirsz z pochodzenia. | wnoszą onidodorobku świata? Czy 

Armja wychowuje pewien typ poczucie kolektywizmu i konstruk 
człowieka. Człowieka przeszłość,. | cii opłaca się wpajać przy pomocy 
A wychowanie nowego człowieka i ślepej .wiary w doktrynę i teroru? 
jest równie przynajmniej'ważne. Ostatniego dnia mego pobytu w 
jak wybudowame nowej fabryki. | j ^ ^ j d zamknąłem walizę 
Czy n;e należy walczyć o to, abyj i w i r s z e d i e i m z hotelu, aby parę go-
produkując coraz epsze maszyny, i d z i j ^ ą c y c h „m^ <*) wyjazdu 
ulepszać również lodzi, którym te; ̂ ^^-^ włóczeea no mieście, za-
maszyny mają służyć? Ody się bu 
duje nową fabrykę w Rosji, nai 
pierw kładzie się fundamenty, a za 
raz potem buduje się wieże straż
niczą dla żołnierzy z O. P. U., aby 
dozorowali terenn budowy, otoczo 
nego drutem kolczastym. Poza czer 
woną armja są przecież jeszcze spe 
cjalne wojska O. P. U. z własną ka 
walerją i artylerią, z tankami i a-
eroplanami. Sto tysięcy tych żoł
nierzy - żandarmów o specjalnein 
przeznaczeniu dozorowania ludno
ści cywilnej i ciągłe gorączkowe u-
prawianie teroru jako metoda rzą 

wypełnić włóczęgą po mieście, za 
myśliłem sie nad tem pytaniem, 
które i teraz nie daje mi spokoju 

OSTATNIA NOC 
Czy to, co odczuwam w Ros3, 

jest weltscbmerzem „zgniłego inte 
ligenta" i „mdłego humanitarzy 
sty", czy może jest wrażeniem czlo 
wieka wolnego, patrzącego nie bez 
poczucia zdrowego humoru na pa
tetyczny kraj wielkich haseł, wiel
kiego Wuffu, wielkiego ucisku i 
wielkiej nędzy? Doskonale zdaję 
sobie sprawę z odpowiedzialności 

jlzenia. może przynieść w'ęcej szko za każde słowo, napisane dzisiaj o 
oy wychowaniu nowego człowieka, | Rosji sowieckiej i mógłbym nie wy 
niż pożytku przyniesie wy budową- i ciągać żadnych wniosków z mojej 

podróży, zadowalając się możliwie 
obiektywnym opisem. A przecież 
gdy siadam już do wagonu, nie mo 
gę długo zasnąć i w drodze powrót 
nej do kraju trapi mnie gorączko
wa potrzeba rachunku sumienia. 

Co odpowiem na proste pytanie: 
jak jest w Rosji? Nie, nie mogę na 
to pytanie odpowiedzieć. Nie mam 
odwagi sądzenia. Mogę się jeszcze 
tylko wyspowiadać Z tych wątpli 
wości i niepokojów, które nawie
dzają rrwiie teraz, gdy jedna noc 
dzieli mnie od powrotu. W przedzia 
Ie pociągu siedzi ze mną snów mo
ich dwu towarzyszy. Sceptyk i En 
tuzjasta. 

— W dzisiejszej nierównowadze 
świata — powiada Entuzjasta — 
istnienie Sowietów jest nadzieją dla 
wszystkich krzywdzonych i wyży- i 
skiwanych. Komunizm jest rosnącą 
w zmaczenie siłą i jedyną wiarą. Lęk I 
przed rewolucją proletariacką, któ 
ry czują wszystkie rekiny kapita
lizmu i wszyscy ciemięzcy i eks
ploatatorzy klasy pracującej, jest 
nam potrzebny, i dobrze jest. że 
ta groźba rośnie, potężnieje z każ
dym dniem. 

— To Jest słuszne — odpowiada 
Sceptyk. — Ale czy nie rodzi się 
na świecie nowy lęk przed namięt
nym fanatyzmem klasowym? Bo'-
szewizm wyzwala nienawiść, a dra 
pieżność klas posiadających posta 
rata się o to aby zmagazynować) 
jak najwięcej tej nienawiści. 

— Być może, w dążeniach rewo
lucyjnych jest uczucie zemsty i 
nienawiści, ale gdyby wyrzec sie 
dynamiki tych uczuć, nie byłoby; 
postfl>u, nie byłoby rewolucji fran^ 
cuskiej. Rewolucja jest wybawie
niem dla wszystkich doprowadzo-* 
nych do rozpaczy. Rewolucja, to 
burza, która odświeża powietrze* 
— a dzisiaj trudno już jest oddy
chać w Europie. Co mają robić lu
dzie, którzy już nie mogą czekać?, 

Sceptyk nie odpowiada na to, 
Patrzy się na mnie nie bez melan
cholii, i wiem co oznacza to spoj
rzenie. Przypomina mi świeże, o-
rzeźwiajace powietrze biurokratya 
mu sowieckiego i nowej burżnazji, 
Przez przedział wagonu defiluje 
stutysięczna armja O. P. U., pędzaj 
automobile z dostojnikami sowiec
kimi. Widzę twarze sędziów i u-
rzędnfków.. Widzę długie ogonki 
judzi stojących przed piekarniami. 
Widzę oczy niespokojne, zmęczone 
i oczy fanatyczne. Tak. Lecz tam
ci ludzie w Rosji żyją źle, ale ży
ją nadzieją przyszłości. A czem ma 
żyć człowiek pozbawiony chleba 
i pracy w Europie? Całą treścią Jj-
go tyóa jest wiara w rewolucji 
I to jest prawda, której trudno jerf 
przeciwstawić słowa zimnego rozii 
mowania. 

(Dalszy dag /trtrp). 
Przedruk z „Wiadomości literackich'' 

v porozumieniu z Redakcja, 
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U przededniu terminu n kompensacyjnym wywozie odzieży 
W OCZEKIWANIU DECYZJI WŁADZ 

W swoim czasie Związek 
Przemysłowców w Białymstoku 
wystąpił za pośrednictwem Wi
leńskiej Izby Przemysłowo-Haa-
dlowej do władz z memoriałem 
o przedłużenie terminu ważno
ści rozporządzenia o kompen
sacyjnym wywozie odzieży, któ
re to rozporządzenie wygasa z 
dniem 15 bm. 

Memoriał ten został wystoso
wany na skutek kilkumiesięcz
nego strajku w miejscowym prze
myśle włókienniczym i niemoż
ności wykonania z tego powo

du obstalunków eksportowych jowały, ma załatwić odnośny de-
w terminie do 15 sierpnia. 

Ponieważ zamówienia były 
przyjęte z uwzględnieniem w 
kalkulacji korzyści płynących 
z kompensaty, przeto w razie 
nieprzedłużenia terminu wywo
zu kompensacyjnego eksport o-
dzieży byłby zagrożony. 

Jak się dowiadujemy, Mini
sterstwo Przemysłu i Handlu, 
gdzie Izba Przemysłowo-Hand
lowa w Wilnie oraz Zw. Prze
mysłowców w Białymstoku które 
usilnie w tej sprawie interwen-

Czynsz za budynki państwowi 
dzierżawione Zw. Komunalnym 

Ministerstwo spraw wewnętrz
nych wydało okólnik do woje
wodów w sprawie opłaty czyn
szów za wydzierżawione związ
kom komunalnym budynki pań
stwowe. 

Na podstawie uchwały Rady 
ministrów, czynsz dzierżawny 
za budynki państwowe, względ
nie znajdujące się pod zarzą
dem państwowym, wydzierża
wione związkom komunalnym 
na szpitale oraz na cele kultu
ralno-oświatowe i społezzno-
opiekuńcze, może być zniżony 
nawet do wysokości 1 zł. rocz
nie. W każdym jednak wypad
ku związki komunalne ponosić 
nmseą koszty remontu kapital
nego, konserwacyjnego i drob
nego dzierżawionych budynków, 
oraz wszystkie ciężary, wypły
wające z tytułu własności i u-
żytkowania nieruchomości. 

Wydzierżawienie przez skarb 
państwa samorządom budyn

ków i mienia, należącego nie
gdyś do ziemstw gubernjalnych 
i powiatowych, organizacyi i 
zgromadzeń stanowych, komi
tetów gospodarstwa ziemskiego, 
b. rad dobroczynności publicz
nej i L d.—bynajmniej nie prze
sądza o własności tych obiek
tów. . 

zyderat przemysłu białostockie 
go przychylnie. 

Lada chwila oczekiwana jest 
pomyślna decyzja Ministerstwa 
co nie zawodnie odbije się w 
znacznej mierze na eksporcie 
białostockim. 

Sanacja stosunków w ruchu autobusowym 
_ W najbliższych dniach ma 

się ukazać rozporządzenie wy
konawcze do ustawy o zarob
kowym przewozie osób i towa
rów, samochodami, podpisane 
już przez wszystkich zaintere
sowanych w tej sprawie mini
strów. 

Rozporządzenie przewiduje 
wydawanie dwojakich koncesyj: 

W dążeniu d o zorganizowania 
Miejskiego Pogotowia Ratunkowego 

Wobec lansowanych pogłosek 
w ostatnim czasie, iż T-wo Do
broczynne „Linas Hacedek" nosi 
się z zamiarem zlikwidowania 
„Nocnego Pogotowia Lekarskie
go'', Urząd Wojewódzki zwrócił 
się -do komisarza rządowego z 

prośbą o przedstawienie pro
jektu zorganizowania Pogotowia 
Ratunkowego Magistratu przy-
współudziale Polskiego Czerwo
nego ' Krzyża, Kasy Chorych 
i innych instytucyj ' społecz
nych. 

Posiedzenie Komisji d i spraw białostockich 
W najbliższych dniach odbę

dzie się posiedzenie Komisji do 
spraw białostockich, powołanej 
przy Ekspozyturze Izby- • Prze
mysłowo-Handlowej w Białym

stoku celem bliższego zapozna
nia się i wypowiedzenia się w 
sprawie projektu zryczałtowa
nia podatku przemysłowego w 
włókiennictwie. 

zwyczajnych i wyłącznych. 
Koncesje z prawem wyłączno
ści wydawane będą przez mi
nistra komunikacji w porozu
mieniu z ministrem spraw woj
skowych i ministrem przemysłu 
i handlu, koncesje zaś zwy
czajne przez władze wojewódz
kie. 

Rozporządzenie przewiduje 
prawo pierwszeństwa przy u-
dzielaniu koncesji wozom wy
robu krajowego, jeżeli wszy
stkie inne warunki u zgłoszo
nych wozów są analogiczne. 
Stare linje autobusowe mają 
być zlikwidowane wyciągu 2 lat. 

Zdaniem kół kompetentnych 
ustawa ta uporządkuje wresz
cie zagrażające życiu pasaże
rów stosunki obecne. Procedu
ra przy uzyskaniu nowej kon
cesji wymaga 2-tygodniowego 
okresu czasa. 

Nowa ustawa będzie wpro
wadzona w życie najpóźniej w 
okresie jesiennym, kiedy wszy
stkie wozy,- kursujące na liniach 
autobusowych, będą musiały 
być zaopatrzone we wszystkie 
niezbędne środki techniczne i 
odpowiednio dostosowane do 
potrzeb i zapewnienia bezpie
czeństwa pasażerów. 

Zmiana norm przemiału zboża 
W ministerstwie spraw we

wnętrznych odbyła się konfe
rencja w sprawie nowelizacji 
rozporządzenia o przemiale zbo
ża. W konferencji tej brali u-
dział przedstawiciele min. rol
nictwa, min. przemysłu i han
dlu, min. spraw wewn., Izb 
przemysłowo-handlowych i or
ganizacyi młynarskich. 

Przedstawiciele sfer gospo-

Zatruci jadem czerwonej zarazy 
2 lata domu poprawy Sąd Okręgowy w Grodnie 

rozpoznawał s p r a w ę Erjasza 
Tarłowskiego lat 19, ucznia Gim
nazjum Żydowskiego w Grod
nie i Arona Czubowskiego lat 
28, oskarżonych o przynależe
nie do Komunistycznej Partii 
Zach. Białorusi. 

Wykrycie udziału szczególnie 
Tarłowskiego w akcji wywroto
wej nastąpito w Wilnie. 

W grudniu roku ub. na dwór-

0 przywileje rybaków na Niemnie 
Wyczekiwana od dawna u-

stawa rybacka ogłoszona zosta
ła przed paru miesiącami. Re
guluje ona stosunki w tej dzie
dzinie na naszych wodach i 
przyczyni się niewątpliwie do 
wytępienia kłuownicwa i ra
bunkowej gospdarki na kre
sach wschodnich. 

Ustawa ta nie przewidziała 
jednakże, że prawo połowu ryb 
na Niemnie darowane zostało 
miejscowym rybakom przez o-
statniego króla niepodległej Pol
ski Stanisława Augusta Ponia
towskiego. 

Akt ten, znajdujący się w ory
ginale w archiwum grodzień-
skiem potwierdzony został póź
niej przez władze rosyjskie. 
Obecnie władze tej darowizny 
nie uznają, a na prawo poło
wu ryb ma'być ogłoszony prze
targ, Budzi to niepokój wśród 
zainteresowanych rybaków, z 
których wielu może być pozba
wionych jedynego źródła utrzy
mania. 

Wprawdzie żadne prawo nie 
jest wieczne, czy jednakże w 
tym wypadku, zwłaszcza, że 
dzieje się to na Kresach, nie 
należałoby uszanować zobo
wiązań dawnej niepodległej Pol
ski, a jedynie zreorganizować 

dotychczasowy g r l o d z i e ń s k i 
związek na wzór małopolskich 
towarzystw rybackich. 

cu wileńskim przytrzymano nie
jakiego Lejbę Lewina, przy któ
rym znaleziono znaczną ilość 
bibuły komunistycznej. 

Lewin podał, że znaleziony 
przy nim materjał wywrotowy 
miał dostarczyć do Grodna, 
wskazując przytem adres. Za
rządzona rewizja w domu przy 
ul. Mieszczańskiej 32 m. 3 u-
jawniła w dwóch bańkach od 
Jodów częś gotowych ulotek o 
treści antypaństwowej i przygo
towany szapirograf. 

Właściciel mieszkania Aron 
Czubowski. władzom śledczym 
oświadczył, że mieszkanie wy

najęła od. niego Chana Szapiro 
wraz z nieznanym mu uczniem 
Gimnazjum. Następnie Czubow
ski przy konfrontacji rozpoznał 
Tarłowskiego, jako tego, który 
z Szapirówną wynajmował lo
kal. Mieszkanie- to było dostęp
ne tylko dla wtajemniczonych 
znających hasło: „Gdzie wyje
chał Chackiel?" 

Posługując się tym hasłem 
różni ludzie odwiedzali kryjów
kę. Najczęściej bywał Tarłow-
ski, który jak się okazało, peł
nił funkcję t. zw. technika. Cha
na Siapiro zbiegła. Obu aresz
towanych wraz z dowodami 

rrzeczowemi przekazano wła
dzom śledczym, w wyniku cze
go na wczorajszej rozprawie za
padł wyrok, skazujący Tarłow
skiego na 2 lata domu poprawy 
z pozbawieniem praw, a Czu
bowskiego na 1 rok twierdzy, 
tego ostatniego za przechowy
wanie bibuły komunistycznej. 

darczych stali na stanowisku, 
że zasadniczo należy dążyć do 
całkowitego zniesienia rozpo
rządzenia o przemiale zboża, 
natomiast przedstawiciele czyn
ników rządowych ze względu 
na konieczności państwowe i 
socjalne wypowiedzieli się za 
dalszem ustawowem regulowa
niem norm przemiału. 

W wyniku konferencji roz
porządzenia o przemiale zboża 
znowelizowane będzie w tym 
sensie, że normy przemiału od
powiadać będą 5-ciu gatunkom 
mąki, przyjętym w obrotach 
giełdowych. 

W ten sposób postanowienia 
przemiałowe będą bardziej do
stosowane do potrzeb życia. Jak 
wiadomo, w obrotach istnieje 
5 gatunków mąki. dwa gatunki 
mąki pytlowej, t. zw. sitkowa, 
razowa, oraz mąka poślednia. 

Z r u c h u w y d a w n i c z e g o 

„Polonia — Italia" 
Ukazał się Nr. 5/6 organu 

Izby Handlowej Polsko-Italskiej 
„Polonia - Italia". Na treść tego 
numeru składają się artykuły 
następujące: Benito Mussolioi: 

Uwadze wyjeżdżających na studia zagranice. 
Wobec rozpoczętego urzędo

wania sekretariatów wyższych 
uczelni zagr. t przymowania po
dań od nowowstępujących na 
rok akad. 1932 33, zaleca się 
zainteresowanym wcześniejsze 
przeprowadzanie zapisów, dla 
zapewnienia sobie miejsca na 
obranej uczelni. 

Akademicy wyjeżdżający na 
studja powinni zaopatrzyć się 
w niezbędny dla nich dowód 
C. L E., na mocy którego mo
gą korzystać z szeregu ulg, jak: 
ulgowe i bezpłatne wizy, ulgi 
na kolejach, w hotelach i t. d. 

Specjalne ulgowe przejazdy 
kolejowe zagranicę, organizo
waniem których zajmie się 
Warszawskie Akademickie Biu
ro Informacyjno-Zapisowe Stud. 
Stud. Zagr. w Warszawie, uL 
Mirowska Nr. 3 17, tel. 736-17. 
pozwolą akademikom na za
oszczędzenie 50 proc. z nomi
nalnej ceny biletu. 

i ł 

Uwadze posiadaczy szyldów 
Jak się dowiadujemy w przy

szłym tygodniu Referat Egzeku
cyjny Magistratu przystępuje do 
energicznego ściągania podatku 
szyldowego za lata ubiegłe i 
rok bieżący. 

To teł w inteiesie płatników 
tego podatku winno leżeć jak-
najszybtze zapłacenie, aby u-
niknąć zbędnych kosztów, gdyż 

Popierajcie LO. P.P. 

cała zaległość znajduje się już 
na egzekucji u sekwestratorów. 

Dla udogodnienia wyjeżdża-1 dzieła bezpłatnie wyczerpują-1 załączanie w znaczk. poczt. zł. 
jącym, Biuro załatwia przyjęcia cych informacyj o wyższych 0,90, na pokrycie kosztów in
na wszystkie uczelnie zagr., w zakładach naukowych zagrani-1 formacji i porta. 
Europie i poza Europą oraz u-|cą. Zamiejscowi proszeni są oj * 

Zamierzona obniżka taryf pocztowych 
Minister poczt i telegrafów 

inż Boerner podpisał rozporzą
dzenie o obniżeniu opłat za 
przesyłki druki druków pocz
towych. Na mocy tego rozpo
rządzenia nadawca przeszło 100 
egz. druków korzysta z ulgi 
40 proc, obecnej taryfy, uza
leżnionej, jak wiadomo, od wa
gi druków. Ulga dla nadawcy 
ponad 500 egz. wynosi 50 proc. 
a ponad 1.000 egz. — 60 proc. 
obecnej taryfy. 

Rozpprządzenie to przesłane 
zostało Min. Sprawiedliwości, 
gdzie czeka na podpisanie mi
nistra, poczem będzie niezwłocz
nie ogłoszone w Dzienniku u-
staw. 

Min. poczt i tel. rozważa też 
obecnie kwestję obniżenia o-
płat za listy i karty korespon
dencyjne. Obecna taryfa uczy-

Czy noworodek zameldowany 
Pierwszy obowiązek po przyjściu na świat 

W e d ł u g 'dotychczasowych 
zwyczajów dzieci meldowano 
dopiero wówczas, gdy otrzy
mały już imię, to jest zostały 
ochrzczone. Nowa ustawa mel
dunkowa przewiduje natomiast, 

że noworodka należy zameldo
wać jnż w ciągu 48 godzin po 
przyjściu na świat, w przeciw
nym bowiem razie grozi kara 
( o c z y w i ś c i e nic noworod
kowi... 

S a l a Kino-Teatru „ A P O L L O ' 
Dziś w poniedziałek 15-go Sierpnia 1932 r. o godzinie 112? wlecz. 

Ostatni pożegnalny występ i wielki wieczór 

a*** BEN VLI 
2 g o d z i n y n i e s a m o w i t y * 

Wywoływanie Duchów 

i fenomenalnej 
jasnowidzącej medjum 

2 g o d z i n y n i e s a m o w i t y c h z j a w i a K 
TflrlflRY 

O PÓŁH0CY 0 PÓŁNOCY 

ŻYWYCH i UMARŁYCH 
Wszystkie złote B E M A L I ł m e d i u m p r z y j m u j e p r y w a t n i e 

w Hotelu Ottrowsfciejo od l- 9 nmo do 7 popoŁ 

niła pocztę polską najdroższą 
pocztą w Europie i spowodo
wała znyczny spadek korespon
dencji. Na sezon wakacyjny o-
czekiwano wzmożenia się ko
respondencji, lecz nadzieje te 
zawiodły. 

Jak słychać Ministerstwo za
mierza powrócić do opłat, ja
kie obowiązywały przed ostat

nią podwyżką, a więc do tary
fy 25 gr. za* list. w korespon
dencji wewnętrznej — zamiej
scowej i 15 gr. za karty kore
spondencyjne. 

Projekt rozporządzenia tej ta
ryfy jest obecnie przedmiotem 
rozważań w Ministerstwie. De
cyzji oczekiwać należy wcze
sną jesienią. 

„APOLLO 
RAMON 

DZIŚ PREMJERA 
Początek o g. 6 i i 8 i lO. 

HDl/ARRD 
w dramacie pełnym przygód i romantycznej miłości rozgry

wa się na wyspach morza Karaibskiego p. t. 

KAPITAN GWARDJI 
0E1 Cyrk-Nina Bielicz Î s* 

Faszyzm, Dr. A. Menotti Corvi: 
Handel zagraniczny między 
Polską a ltalją w r.'1931 i pierw
szych 4 miesiącach 1932 r., Eks
port z Italji w r. 1931, Cesare 
Vennutelli: Przemysł siarczany 
w Italji, Bari, jako ośrodek pro
pagandy handlu między ltalją 
a Bliskim Wschodem. 

Oprócz tego numer zawiera: 
Kronikę gospodarczą polską 
oraz italską. 

Treść powyższą uzupełniają 
notatki oraz wykaz ofert. 

Żegnaj i przebacz... 
List z za grobu 

W Słobódce, koło Postaw, 
powiesił się w stodole 23-letni 
Wiktor Malewicz. W liście, 
znalezionym przy samobójcy, a 
adresowanym do jego narze
czonej, pisał on: „Matka moja 
nie zgodziła się, bym pojął cię 
za żonę, jeśli ożenię się bez 
jej woli — wydziedziczy mnie, 
a ja nie chcę, byś cierpiała po
niewierkę i nędzę. Ponieważ 
ani z tobą, ani bez ciebie żyć 
nie mogę, postanowiłem umrzeć. 
Żegnai i przebacz". 

Widowiska 
_ _ J B.sJiU, 
RAMON NOYARRO 

w dramacie niezwykłych przygód 
i romantycznej miłości p. t. 

„KAPITAN GWARDJI" 
S C E N A 

—CYRK—NINA BIELICZ— 

Krawitc męski fef fef f T f 
mistrz cechowy •£"•*• FM. \J *-t 
przyjmuje wszelkie obstalunki w za
kres krawiectwa wchodzące: garnitu

ry, mundurki szkolne, ubranka 
dziecinne. 

Z powodu kryzysu przyjmuje się też 
wszelkie przeróbki, nicowanie, praso
wanie, reperowanie, cerowanie dziur 
do niepoznanla'i czyszczenie, oraz ro

boty kuśnierskie i futra, 
Roboty pilne na poczekaniu. 

W n t ą p i p r z e K o n . j a l t} . 
ul. Kilińskiego 16. Wejicie od frontu. 

Poro rogowy przy ul. Kościelnej. 

L e H a r z - D e n l / s t a 

S. SREBROłOUn-NISZT 
ulica Sosnowa 1. 

P r z y j m u j e c o d z i e n n i e 
od godz. 10—2 i i—7 wiecz. 

Dr. A. SZAPIRO 
OKULISTA 

Marszalka Pitind.kiego 44-a Ul. 50 
(dawalaj Lipowa) 

p o w r ó c i ł 
przyjmuje od 11—2 1 4—7 wiecz. 

Dla uniknięcia pomyłek przy 
przesyłania gotówki pocztą lub 
przez P.K.O, npraszamy o łaska 
we wyszczególnianie, na jaki cel 
wysłana gotówka, jest przezna
czona: ogłoszenia, prenumerata, 
ofiary i t. p. 

Dyżury nocne aptek 
Dziś pełnią dyżury apteki: 

Ajzensztadta, Rynek Kościusz
ki U, W. Hermanowskiego, War
szawska 24. i Wysockiego na 
Piaskach, Piękna 2. 
Nocne pogotowie lekarskie 

teł. 5-03 .Linas Hacedek". 

Dr. Neumark 
Awikf imnuM, Mm I 
Prayłmale «* (ad*, 10—12 1 ed 3 - 0 w 
Białystok, al. Kilińskiego 11, 

Telefon Nr. 6-06. 

„MODERN" fiu. 615l B, ID30 
J E J 

E K S C Ł L L Ł N C J A , 
M I Ł O Ś Ć ! ! 

N A S C E N I E , 

UYSTĘPY iRTYSTUU 
POLOWA Pocz. o g. 12-ej 

BUSTER 
NA FRONCIE 

komedja w 8 aktach. 

CYRK STANIEWSKICH 
Ostatnia dni pobytu I 

D z i ś 2 p r z e d s t a w i e n i a 
o gjdz. 4 pp. i 830 wiecz. 

Nat p r z e d s t a w i e n i e d z i e n n a 
CENY ZNIŻO 

Dr. J. WALEWSI 
C h o r o b y w e n e r y c z n e , 

• K o r n e i s n o e z o p l c i o w e . 
rnjjMji m i 1 Mpołiiiii «• M <• i-ii 

ni. Sienkiewicza 14 m. 3, Ul. HI 
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